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Wybuch rewolucji w Niemczech
Bunt sztu rm ó w e k hitlerowskich. - Zabici l ranni. 

Niewyjaśniona sytuacja
W ARSZAW A, 30.  ó.  (Tel. w ł. O.).Agencja Reutera donosi: W  łonie od­

działów narodowo « socjalistycznych wybuchł bunt. Rezydencja Goerlnga o to ­
czona została przez oddziały policji. Również specjalne oddziały policyjne 
premiera Goeringa o toczy ły  dzielnicą Tiergartenu.

W edług pogłosek ze źródeł prywatnych, środowisko zamieszek znajduje 
się w  Monachium. Oddziały policyjne obsadziły również dworce berlińskie 
i główna kwaterę oddziałów szturmowych. W edług nadeszłych tu wiadomości 
szereg osobistości politycznych zostało aresztowanych.

Na ulicach Berlina Jak i szeregu miast polała się krew. Mówię o wielu za­
bitych i rannych. W edle prywatnych wiadomości nadeszłych z Berlina, przy­
czyna wybuchu był sze! sztabu płk. Roehm, który przed kilku tygodniami zo­
stał usunięty z urzędu w  formie urlopu. Zawiazał on spisek przeciw obecnemu 
reżym owi i w ystąpił do walki. Zaskoczone rewolucja koła rządowe, przystą­
piły do kontrakcji i obsadziły gmachy rządowe, dokoła których toczą się 
walki.

R o z E t a z  H i t l e r a
BERLIN, 30. 6. (PAT). Urzga praso­

w y partjl narodowo -  socjalistycznej o- 
głasza następujący rozkaz Hitlera: 
„Z dniem dzisiejszym złożyłem  z  urzędu 
szefa sztabu Roehma 1 wykluczyłem  go 
z partjl oraz z  oddziałów szturmowych. 
Szefem  sztabu mlamiję w yższego  d o­
wódcę Liitzego. Przyw ódcy I członko­

w ie oddziałów szturmowych, któr*y*me 
zastosuję się do Jego rozkazów, lub będą 
wbrew nim postępowali, zostanę usunię­
ci ze  szturmówek 1 z  partji wzgl. aresz­
towani oraz osędzeni".

Równocześnie Hitler w ystosow ał do 
Liitzego pismo, w  którem podkreśla, że  
ciężkie przewinienia ze  strony dotych­

czasow ego szefa sztabu szturmówek' 
zmusiły go do usunięcia Roehma ze  sta­
nowiska. Hitler wyraża przekonanie, że  
now y szef sztabu stw orzy ze  szturmó- 
wek narzędzie, którego naród niemiecki

potrzebuje. Jest mojem życzeniem, o- 
św iadczył kanclerz, aby oddziały sztur­
m owe zostały  rozbudowane do silnego 
ogniwa ruchu narodowo • socjalistysz 
nego.

BERLIN, 30. 6. (PAT). Dziś popołud­
niu prem. Goerlng podał na konferencji 
przedstawicieli prasy zagraniczne], że  
czynniki miarodajne od dłuższego czasu  
śledziły akcję prowadzona przez klikę, 
która chciała urządzić drugą rewolucje.

_ Goerlng ośw iadczył: „Kto przeciwko 
1IL R seszy  podniesie rękę, ten utraci 
sw£ głowę'*. Hitler nakazuje Goeringowi 
przeprowadzić czystkę w  Berlinie. Kan­

clerz dziś w  Monachium nakazał aresz­
tować Roehma, który będzie osadzony. 
Na miejsce Jęgo został mianowany za­
służony dowódca szturmówek Liitze 
Goerlng zapewnił, że  w szystkie prowin­
cje znajdują się w  ętyach przywódców  
III. R zeszy. Podczas przeprowadzania 
czystki kilka Jednostek staw iło ,opór, za 
co p wną część zastrzelono. W całej 
Rzeszy, zapewnił Goerlng, pan itje spokój.

Enuncjacja gen. Blom berga
BERLIN 30. 6. (PAT) Na lam ach V3! 

klscher B eobashter ogłasza m inister 
Reichsw ehry gen. B lom berg artykuł, w 
którym  w ystępuje przeciw  rozpow szech 
nianym  zagranica doniesieniom o sta-

Bracia Adamowicze wyładowali
na w yb rze żu  Francji

lądowali szczęśliw ie w  jednej z małych * St. Andre.
miejscowości na wybrzeżu Breton]! w  I Jutrc podejmują dalszy lot do Pa- 
departamencie Orne pod miasteczkiem | ryża.

Dokoła m ow y p łk. Sław ka
w  sprawie zm iany konstytucji

LONDYN, 30. 6. (PAT). Aczkolwiek od 
Chwili odlotu b*ci Adam ow iczów  z Har- 
bour G race upłynęło już 26 godzin i w  
nom inalnych w arunkach powinni byli 
być w idziani nad brzegam i Anglji, lub 
Francji, dotychczas brak  w szelkich wla 
domoścl o lotnikach.

LONDYN, 30. 6. (PAT). Do godz. 
11.50 nie o trzym ano tu żadnych w iado­
mości o braciach Adam owiczach, od 
czasu s ta rtu  z H arbour G race. Adam o­
w icze posiadają zapas benzyny na 40 go­
dzin lotu.

Od czasu w y sta rtow an ia  z H. G race 
upłynęło 23 godziny. T ra sa  lotu z H. 
G race do L ondonderry  w  Irlandii w yno­
si 3.000 km. L otnicy  lecą z szybkością 
150 do 180 km ./godz.

W ARSZAW A, 30. 6. (teł. w i. G.). 
Dziś o godz. 19 nadeszła do W arszaw y 
wiadomość, że  bracia Adomowicze w y-

Leczy :jg 'zołzy,! z łą  przemianę materji, 
reumatyzm, • ischias, schorzenia serca i 
naczyń ? krwionośnych, choroby kobie­
ce anemje, s tany  rekonwalescencji po 
ciężkich chorobach. Kąpiele solankowe 
jodowo - bromowe z naturalnym bezwed 
nikiem węglowym,- Zrakom ita borowina 
zapraw iona na solance*, 17731

Ceny zn lio a e l

WARSZAWA, 30. 6. (Teł. w l. G.>. | 
W  kolach politycznych żyw o om awiana j 
jest czw artkow a m ow a p rezesa BB. pile. | 
S ław ka w  spraw ie zm iany konstytucji, 

j P rzedew szystk iem  zdziw ienie w y - 
| wołuje fiakt, dlaczego właśnie teraz w  

chwili przeprow adzanych zmian w  rzą ­
dzie, niespodziew anych nominacyj, sto­
sunków  w yw ołanych  tragiczną śm ier­
cią śn. min. P ierackiego i p rac  nad u- 
tw orzeniem  pierw szego w  Polsce obo­
zu izolacyjnego, —  uznano za  odpo­
w iednie i w skazane zw rócenie opinii 
publicznej ku dziedzinie zagadnień kon­
stytucyjnych. Podobny spieszono się Z 
tern tak  dalece, że  członków  grupy  kon- 
sty tucyinej BB. w ezw ano Jo W arsza­
w y  depeszami.

Mówi się dalej, że m ow a płk. Sław ­
ka w skazuje, jakie będą dalsze losy pro­
jektu konstytucyjnego BB., o ile obecny 
S tjm  I Senat bedzie miał czas nim się 
zająć. P rzypuszczają  mianowicie, że 
projekt ulegnie w  senacie jedynie mini­
malnym zmianom , (głównie usunięcie

elity) a  uzupełniony będzie na m ocy 
pełnom ocnictw  szeregiem  dekretów  
Pi ezydenta Rzp'itej.

Kawiarnia Szkocka
w e Lw o w ie

— -  otwarta ponownie =- 
pod nowym Zarządem

Ceny re w e la c y jn ie  n i s k i e .
20503

Komisaryczny prez. W arszaw y
WARSZAWA, 30. 6. (Tel. w ł. G ). 

Min. Kościałkowski pow ierzył tym cza­
sow e pełnienie funkcji kom isarycznego 
prezyden ta  m iasta W arszaw y obecne­
mu w iceprezydentow i Ołpińskiemu.

—O.'

nowisku armji niemieckiej w obec rządu 
narodow o -  locjalistycznnego.

Zw ycięstw o kanclerza H itlera p lszi 
generał B lom berg przyw róciło  armji jej 
w łaściw e stanow isko usuw ając atmos-

waśni, w  k tó re j zain teresow ane ka­
la  i różne obozy  polityczne m ogły u p n  
w niać przepow iednie na tem at „sfinksa 
R eichsw ehry“. Armja stoi dziś za rzą­
dem, k tó ry  dal jej najszczytniejsze p ra ­
w o w ystępow ania Jako reprezentantki 
nietylko siły  zbroinej, ale i nieograni­
czonego żauianla. Świadom ość odpow ie­
dzialności w obec narodu w yklucza wszel 
kie dążenia I ambicje postronne w  szere 
gach armji.

R elchsw ehra p rzeszła  Już raz ciężką 
próbę dyscypliny w  najczarnejszym  mo 
m cncie dziejów narodu niemieckiego. 
R eichsw ehra kontynuuje w  dalszym  d ą  
gu św ietną tradycję  daw nej armji nie­
mieckiej.

Prezes dyrektoriatu 
kłajpedzkiego usunięty

RYGA, 30. 6. (PAT). Z K łajpedy d j -  
noszą: W obec stw ierdzenia nielojalnej 
i an typaństw ow ej p racy  p rezesa dy rek ­
toriatu  kłajpedzkiego, Schreibera, guber­
nator K łajpedy w ydal decyzję, usuw a­
jącą Schreibera z zajm ow anego stano­
wiska.

Katastrofa japońskich 
kontrtorpedowcćw

LONDYN 30. 6. (PAT) Otrzymano 
tu wiadomości, iż dwa kontrtorpedow- 
ce Japońskie „Inazama" i „Miuky" za­
tonęły podczas zderzenia się w  czash 
manewrów morskich.

Pięciu ludzi z załogi poniosło śmlerf 
1 wielu iest rrnnych.
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ODRODZENIE WERSALU
P ierw sze  piętnastolecie po T raktacie  

W ersalskim  z  28 czerw ca 1919 przew i­
dyw ane było  jako szczególnie w ażne dla 
u trw alen ia się nowego stanu rzeczy. 
Znalazło to w y raz  w  końcowej części 
trak ta tu , obejmującej a rty k u ły  428 do 
433, o rękojm iach w ykonania. T am  w ła ­
śnie ustalono okupację nadreńską na lat 
piętnaście, z podziałem  na trz y  okręgi 
kolejnego zw alniania, w  m iarę w ykona­
nia i pew ności w ykonania trak tatu .

D okum enty Konferencji Pokojowe;, 
a w  szczególności m em orjał francuski 
o okupacji nadreńskiej (ogłoszony w 
książce p. Tardleu  z r. 1921 o pokoju, 
str. 165 i nast.) mówią w yraźn ie:

— Pierwsze piętnastolecie będzie okre­
sem wchodzenia w życie nowego stanu rze­
czy i usadswania się powojennej Europy 
w swych posadach. Trzeba mleć w  reku 
zastaw, poręczający wykonanie zobowią­
zań odszkodowawczych i rozbrojeniowych. 
Trzeba posiadaniem przyczółków mostou 
wych móc powstrzymać w szelką propę na_ 
padu odwetowego, trzeba dać państwom  
nowoutworzonym czas na skrzepnięcie,1*

Rozmaicie to tam byw ało z tem  uży­
ciem  pierw szego piętnastolecia na 
w zm ocnienie nowej Europy w  podwali
nach.

Że Niemcy, podpisaw szy T rak ta t 
W ersalski, nieznużenie dąży ły  do w y ­
zw olenia się z jego więzów, to jest 
w praw dzie praw niczo rażące, ale ż y c ij 
w o zrozum iałe i to chyha z góry  brane 
było w  rachubę. Jakżeż jednak pomoc.ia 
w  podw ażaniu T rak ta tu  W ersalskiego 
była  nieustanna g ra  polityczna, p ro w a­
dzona przeciw  niem i bądźto na rzecz 
Niemiec bądźto p rzy  ich pomocy, które, 
to g ry  najw ybitniejszym i bodaj przed 
staw icieiam i byli w  p ierw szych Jatach 
p. L loyd G eorge, upraw iający ją  n iem i 
jako sztukę dla sztuki, a w  dalszych 'a 
tach p. Mussollnl, upraw iający  '=> dla 
w ybicia w yżej w łasnego kraju.! Jakżeż 
podatny  grunt do sz c z e rze n ia  T rak tatu  
W ersalskiego s tw arza ła  nieopisanie lek­
komyślna i złudna polityka dziesięcio­
letnia z  niewielkiemi przerw am i, od’ 19? 
do 1931, z  pod znaku p. Brland‘a, k tó ry  
niemal ch .pił się lekcew ażeniem  posta­
nowień trak tatu  w  zestaw ieniu z różn.e- 
mi ducham !, czy  to genewskim, czy lo- 
karneńskim , z K.óremi obcow ał jak p rzy  
stoliku ze zjawam i!

A w reszcie także i te państw a nowo 
oubudowane, jak w  pierw szym  rzędzie 
“ olska, me w szystko zrobiły , by  z tego 
bezcenni go piętnastolecia skorzystać w 
całej pełni dla wzm ocnienia się we 
w nętrznego  i w yrazistego zarysow ania 
się nazew nątrz.

Jednem  słowem , rachunek sumienia, 
po tem pierw szem  piętnastoleciu T rak ta­
tu^ W ersalskiego i w  obliczu odpow ie­
dzialności z  jego w ielką treścią dziejo- 

ą zw iązanych, m a na sobie niemało 
cienia.

Ale, chociaż, po przedw czesnem , bo 
po dziesięciu zam iast p iętnastu latach, 
zniesieniu okupacji nadreńskiej w  r. 
1930, zaginał od r. 1931-32 słych o o d ­
szkodowaniach niemieckich i w raz z n ie­
mi o długach w  St. Zj„ a za to  od r. 1933 
z hitlerow skiej T rzeciej R zeszy  aż za­
nadto słychać tupot miljonowych oddzia­
łów szturm ow ych i kucie broni w  samo- 
wolnem zbrojeniu się, jednak w iedzą 
w szyscy  w  świecie, a N iem cy nieostat- 
nie, że T rak ta t W ersalski... jeszcze coś 
znaczy. .

Co m ianowicie?
T rak ta t W ersalski, w raz  z dalszemi 

w St. Germain, w  T rianon i w  Neuilly, 
jest św iadectw em  urodzin nowej Euro­
py  i aktem  stanu posiadania na jej p rze­
strzeniach, którego nowe granice oku­
pione są bezm iarem  ofiar, poniesionych 
w  mię spraw iedliw ości i wolności.

S tarano sę w  um ysły  św iata  w sączyć 
dzień po dniu świadom ość, że te trak ­
ta ty  to nowe św istki papieru, które w 
oczach się strzępią i rozlatują. W ołano: 
rew izja! Otóż w  ostatnim  czasie te ha­
s ła  rew izyjne mocno p rzycich ły  i naw et 
odw etow cy odkładają sw e zam ysły  na 
później.

Coś się w  ciągu ostatnich m iesięcy

w yprostow ało  w  polityce europejskiej.
T rak ta t W ersalski, jak każdy, n ‘ , 

m artw ieje, Jeżeli za nim stoją żyw e siły , 
skłonne bronić nienaruszalności tego 
stanu  rzeczy, k tó ry  on głosi.

T e  siły  się przebudziły , zaczynając 
oa Francji, od chwili nastania nowego 
rządu zjednoczenia narodow ego a dołą­
cza się do obrony pokoju, na podstaw ach 
d z is ie js z e j  rozgraniczenia państw , tak­

że Rosja Sow iecka, bo jej tego poko.ą 
potrzeba.

I w  te1- chwili na europejskim  wa -szta- 
cie dyplom atycznym  są układy bezpie­
czeństw a, nie gołosłow ne, ale oparte o 
sojusze i w noszące zobow iązanie w za­
jemnej pom ocy w  razie napadu.

T ak  oto T ra k ta t W ersalski nabiera 
życia p rzez wolę życia.

STANISŁAW  STRONSKI

Głos w  obronie urzędników
(er) Organ sanacyjnych konserw a- | atak osław iony ,.Legjon M łodych", 

ty stów  „C zas" (Nr. 177 Z 30 czerw ca „Legion Młodych zajął się ostatnio wer. 
b. r.) bierze w  obrony urzędników , na bowaniem senjoratu. Bardzo to naturalne, 
których kieszenie przygotow uje now y I a nawet < hwalebne. Lagjon Młodych uwa-

'Wujwtti g dnia
Prasowe echa zmlau 

w rządzie
(er) Ostatnie zm iany w  rządzie, a 

mianowicie mianowanie ministrem 
spraw  w ew nętrznych p. Kośclałkow- 
sklego, a m inistrem  rolnictw a p. Ponia­
towskiego, zostały  już ośw ietlone na 
łam ach dzienników różnych kierunków 
politycznych.

Narodowa „G azeta W arszaw ska" 
pisze w  Nr. 195 z 30 -czerwca b. r.:

Ostatnia tedy zmiana w rządzie p. 
Kozłowskiego nis jest pozbawiona zna­
czenia, jeśli chodzi y metodę polityki 
wewnętrznej, zagraniczna bówiem — jak 
wiemy — jest w innej kompetencji. 
Powiedzm y odrazu — został wzmocnio­
ny kurs, którego wyrazem był zarówno 
rząd p. Jędrzsjewicza, jak i rząd p. Ko­
złowskiego, kurs   jeśli wolno utyć

, tego bardzo nieścisłego w tym wynadku 
określania — lewicowy

W  obydwóch poprzednich rządach 
Jeśli pominiemy osobę m inistra •spraw, 

zagranicznych, którego jak już wspom nie. 
liśm y, należy trfl ktować odrębnie, zmarły 
tragiczną śm iercią m inister Pierackl 
byl osobistością niezupełnie dopesov n u „ 
do otoczenia. W iemy wszak, że nie p n r  

zedł on ani p izes socjalizm przedwo­
jenny, ani przez radykalizm wolnomy- 
śiiotelskl kongresówki. Przebijało eię to 
w jego polityce, a bardziej może jeszcze 
w przemówieniach parlamentarnych. Co 
było powodem, że pozostawał, m im o to 
w ‘•ządach pp. Jędrzejewlcza i Kozłow- 
sk:/sgo, na to ściśle odDowiedziać nie je.':.
steśm y w stanie TaŁ rzeczy rozumie- Ś „  Dr ó b llC h  fO Z S Z e r Z e n if l
.ląc. wypada stwierdzić, żs śmierć min.
Pieiacktego będzie m lałe pewns następ, 
stwa polityczne w sensie ujednostajnie­
nia i utrwalenia pewnej metody rządze, 
nia w granicach oczywiście istniejącego 
w Polses regfme‘u.

„G azeta W arszaw ska" w  ttjn spo­
sób kończy sw oje uw agi:

„Łatwo znaleźć w życiu politycznym  
innych państw europejskich przykłady 
wygrywania przeciw prądkom 1 obozom 
nacjonalistycznym prądów społecznych 
ł grup radykalnych, oraz tych sił Jakie 
w Europie współozesnej reprezentuję 
Jeszeze Żydzi. Powstrzymujemy się od 
wszelkiej oceny położenia { od wszel­
kich wniosków, chodziło nam przedew- 
ezystkiem o zrozumienie sensu wypad­
ków, jest to bowi im niezbędnym warun 
kiam wszelkiego rozsądnego m yślenia o 
polityce.

Natomiast sjonistyczny „Nasz P rze ­
gląd" ( Nr 136 z 30 czerw ca b. r.) uj­
muje te spraw y z  żydow skiego punktu 
widzenia.

Zmiany t-e trudno nazwać zwrotem  
na lewo, a tembardjtej zwrotem ua pro 
wo twarz . do wsi", lub „twarzą do mia­
sta", bo każda zmiana osób pozostaje 
wyłącznie kursem „tworzą do Belwede- 
ru “,
A jednak wywnioskować należy, że zmia 

ny powyższb są  zapowiedzią baczniejsze, 
go kursu wobec prawicy, że były pre­
zydent m iasta W arszawy będzie raczej 
zgodnie z herbem warszawskim, wabił 
Jak syrena l«wleę, Pan m inister Kościał. 
kow°ki ma *ak wiadomo, stare znajo­
mości i wielu Jeszcze ui.rozczabowa- 
nyeh przyjaciół po stronie lewicy.

Pan m inister Kościałkowski m iał 
również dobrq cplnj-i wśród mniejszości 
narodowych. Należał do grupy w ileń­
skiej, która ciągle mówiła o porozumie­

niu i nieraz z  fiiam  stwierdzała, że sta­

rania ta spełzły na nlozenr
Pow iedziaw szy  kom plem ent min. 

Kcściałkowskiem u rów nie ciepło p rzy- 
wltąi „Nasz P rzeg ląd" min. Poniatow ­
sk iego Tu naw et „Nasz P rzeg ląd" svy- 
'ią f  ł i f k ę  sentym entu za dawnem l do­
brem! czasam i, a naw et w padł w  ton 
*tieco liryczny.

'.Przypominający dawne czasy dzien­
nikarza byli zresztą wczoraj wzruszeni, 
jdy ujrzeli pana ministra Ponlato- -kie­

go prawie io  niezmienionego a nawet w  
tym samym surdut. i z okresu dawnych  
4ok rych czasów parlamentarnych. 
Sanacyjno - konserw atyw ny  „Czas" 

(Nr. \? i  z 30 czerw ca b, r.) udaje, że 
zm iaram i w  rządzie nie w zrusza się 
zupeh ie , a chodzi mu tylko o..: m oral­
ność:

„Przy sposobności pragniemy poru. 
szyć sprawę ustępujących dygnitarzy. 
Miiblśmy sposobność już pisać, żt rząd 
powinien dokładać wszelkich starań, by 
uniknąć wrażenia, iż nasza polityka per­
sonalna przypomina jakieś „wkoło Ma­
cieju", że is tn i:ja ,aki«ś toWarzyi o 
wzelem uych ubezpieczeń na posady, te  

itnti i cięgła wymiana m inistrów na 
' [ewodów poetów zagranica. ™■os** 
b< Tków państwowych Oio, System taki 
jest zawsze niemoralny, w dodatku de. 
popularyzuje r~ąd w społeczeństwie w  
chwili, gdy tylu pracowników umysło 
wycb daremnie kołacze o pracę.'1

Z w ytrw ałością godną lepszej sp ra­
w y  usiłuje „Czas" naw rócić z a tw ar 
dziąłych grzeszników .

’ frontu w lewo
Socjalistyczny „Robotnik" zaniepo­

kojony konkurencją nadchodzącego „kur 
su w  lew o" ostro reaguje:

A teraz rzeoz nalwnżnlejsza, Oto na
J&maco prasy „sanacyjnej" wszczęła się 
dyskusja na temat potrzeby... „rozsze­
rzeń,a". (!) frontu „pom ajowego1 i opar­
cia ge słuchajcie! — o „e.ement robotni­
czy i włościański."

Oczy przetrzeć kilka razy, czy aby 
nie m ylą i... zadziwować się srodze...

Toć przecież macie swoich „robotni­
ków w Z. Z. Z., w  B B. S. i w „klu­
bie pracowniczym" BBWR.

1 Macie także sw oich „chłopów" z 
pod „ideowego" sztandaru pana K uli. 
eiewłezą.

Wifle — także? Te „masy" idące 
tłum nie za „ideologią", to nic, to zero..?

ale Jeszcze jedno... „Jutro Pracy*1 
■Srgjui „lewego" skrzydła „sanacji", 
tWiordżi,- ( 9 rządy pomajowa nie mogą  
<w»$rać się., na same) tylko biurokra­
cji, lecz m uszą szukać szerszych pod. 
sta w całem społeczeństwie,

.^kądża nagle te wszystkie wynurze­
nia....

Śltądże tc po 8 latach, w  których 
Ustawicznie się twierdziło, że naród za 
nkmi, po wszystkich triumf aoh“ Jtrzy 
ńejk „maltszyeh wyborach, choó by np. 
’0sti nich samorządowych — w  których 

większo11 ^ a ju  tak ponoć .radośnie'* 
stanęła po stronie „sanacji*1 _  skąd n a . 
gle ta skromność, wyznające dziś otwar­
cie to samo, co o „sile" obozu „sanacyj­
nego" my od lat twierdzimy 1 p isze.
my...? i

N ajzabaw niejszy je s t sam  „Robot­
nik". Zapomma zupełnie o braterstw ie 
broni w  maju 1926.

Z atr robotnicy j caropł maja dłuż­
sza pam ięć.

ża, że senjorzy powinni składać perjodyez 
n9 ofiary na rzecz organizacji. I znowuż 
nic normalniejszego. Skandal zaczyna się 
dopiero z chwilą gdy się przypatrzymy 
m etodom  „akwizycji" senjoratu.

Do urzędów rozesłano listy z prośbą 
(czy poleceniem?) wciągnięcia urzędni­
ków na listę senjorów. W  każdym urzędzie 
jest zawsze paru strachajłów, lizusów. czy  
karjerowiczów, którzy gorliwością i u ltra , 
lojalizmem mają nadzieję zwrócenia na 
siebie uwagi przełożonych. Obchodzą oni 
urzędników, od szefów począwszy: skład­
ka wynosi 1 zł. m iesięcznie, ale zaleca się 
wfęcaj, złotówka to dla woźnego, już refe­
renci „powinni" deklarować 3 lub 5 z l  
m iesięcznie, wyżsi urzędnicy 10 czy 15. 
Wobec „nleentuzjastów" używa się zna.’ 
nych metod zastraszenia, nacisku 1 stan . 
tażg. tak dosadnie oplsanyoh w  pamiętne] 
. j  la p . P r y  stora: a przecież to „spadko. 
biorcy cdel", to „Plłsndezycy" prreoleż 
rręd lek pociera".., Jeśli pan odmówi, to  
pan sir naraża na przykra konsekwenóje" 
—- „można wylecieć" itd. Znany reporto. 
ire.

I biedni urzędnicy deklarują, plącą.

Następnie „Czas" rozstrzygając w a­
runki m aterialne urzędników  i ich ob­
ciążenia na takie cele jak L .O .P .P : i tp : 
docnodzi do wniosku, że:

'obciążania urzędników na rzecz „Legjo 
nu Młodych, na rzecz organizacji szkodli­
wej, w szędzie-niesłychanie niepopularnej, 
spai Jalnla znienawidzone] p rzis nrzędnl. 
ków, nie po-to, by ulżyć nędzy, ale poto, by 
jak’eś głuptasy, którym się w głowie prze- 
w n  a, m ogły fundować sobie Jakie n ie .

leskie mnndnry 1 wydawać ohydne pi* 
śmldła, szkodząoe tylko rzędowi w  społe­
czeństwie — to Jest skandal, potnykroć  
skandal1

O m ów iw szy swój stosunek do rzą- 
i „Cza?" konkluduje.

Nie wiem y dlaczego rządowi ma za­
leżeć na Legjonie Młodych, który oddaje 
mu tylko niedźwiedzie usług’- natom iast 
Jwaźamy, że bardziej mu mus* zależeć na 
masach urzędniczych. A nastroje wśród 
nich eą zle. Zostały one dwa razy przez- 
gabinet p Jędrzejewlcza ciężko dotknięte: 
przy Pożyczce Narodowej 1 przy przesze­
regowaniu. Znając fatalną sytuację go­
spodarczą 1 ciężką sytuację skarbu nie 
wykluczamy, że nrzi aicy będą m ogli być 
poolęgnlęol w  niedalekie] p n y ssło io l do 
nowyeh olężldoh Ofiar. Tembardziej trze­
ba szanować grosz urzędniczy. Rząd p0wi 
l  in bezzwłocznie zabronić wszelkiego  
karotowania urzędników, pow-Inien zabro­
n i obciążania ich pensy, na Jakiegokol­
wiek cele, a listy „dobrowolnych" senjo­
rów L gjonu powinny być bezzwłocznie u- 
meważnione. Niech sobie Legjon ma i m i- 
ljon senjorów, jeśli 8ię kom uś ta organi­
zacja podoba, ale niech to się nie staje w  
drodze przymusu, w drodze opodatkowa­
nia.

Pochodzą do naa wieści, że również 
wśród sfer gospodarczych poszukują się  
„senjorów" I to przy pomocy metod nader 
zbliżonych do metod akwizycji ogłoszeń, 
tak dosadnie potępionych przez.. sąd nai 
tyjny Legjonu Młodych. Q iyba „ak w k - , 
cja senjorów podlega tymże prawom, co 
akwizycja ogłoszeń. Dość Już tyoh metod 
tyoh obj Jćw l tef demoralizacji

Szanuj grosz p n b llo n y l Szennj gros*

S S T  'Z ® 1' 7 fm l *W ł e n n «mi za­sadami można pogodzić obciążanie ludno­
ści świadczeniami na rzecz Legjonu Mło­
dych _  tego n e  rozumiemy, i  dlatego się 
tolerjije r.ibotę i metody, które tylko w y­
wołują fermenty wśr id urzędników i J

rm6wn“ie ż .0PC>ZyCj;' "  r °ZUm

0 Łiw iam y  się. że nim .,C zas“ co- 
kolwiek w  i>olsce zrozumie, to dla 
•Czasu będzie już zupełnie nie- 

wczasie.
Szanuj grosz publiczny! Oto hasłĄ  

które w  Polsce po ośmiu latach „m oial- 
nej sanacji musi być jeszcze przypom ­
niane i zalecane.
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Z  r o z g r y w e k  l i g o w y c h
p o g o ń  — g a r b a r n i a  4si (0:0)

KRAKÓW, 29. 6. Do pauzy g ra  o tw ar­
ta  po przerw ie zdecydow ana przew aga 
Pogoni. G arbarnia, k tóra  w pierw szej 
połow ie um iała utrzym ać grę o tw artą  
po przerw ie skapitulow ała.

P ie rw szą  bram kę dla Lw ow ian zdo­
by ł M atjas i, a  w krótce botem  ten sam 
g racz podw yższył w ynik  na 2:0 T rze­
cią bram kę zdobył Borkow ski, poczem 
zkolei uzyskał Joksz bram kę honorową. 
W ynik  dnia ustalił M atjas II.

Rozgrywki o mistrzostwo 
Ligi Okręgowe]

LW Ó W , 29. 6. N  rozgryw kach o 
m istrzostw o Ligi O kręgow ej osiągnięto 
w czoraj następujące w yniki:

Sokół Drugi — Polonja 0:0. Sędzio­
w ał p. Hausman.

Czarni — Lechja 7:2 (5:0). Bram ki 
żdobyli Makuch 3, Żurkow ski 2, Stud- 
nicki i C zyżew ski po jednej. Dla Lechji 
obie Kruszę. Sędziow ał p. Głowacz.

Ukraina —  P ogoń I B 2:1 ( l : i ) .  B ram ­
ki dis U krainy M agocki i Mmlosz, dla 
Pogoni Czajkowski. Sędziow ał p. tiolik.

Hasmc-nea — Św iteź 5:4 (1:1). B ram ­
ki dla H asm cnei zdobyli Spiessbach i 
Schlaff po dwie, Soifer jedną, dla Ś w i-  
tezl H itnarow icz i B orkow ski po dwie.
. JAROSŁAW , 29. 6. Re<-ovia — Ogni­
sko 4:0 (0:0). Bram ki zdobyli KIuz 2, 
W róbel I Kotelnicki. Sędziow ał p. Drabi- 
kow ski.

Mistrzostwa pływackie 
okr. Lwowskiego

LWÓW, 29. 6. Na Żalaznej Wodzie roz­
poczęły si? wczoraj mistrzostwa 'pływackie 
okręgu lwowskiego. Zgromadziły one na 
starcie około 60 zawodników. Mimo złych 
war .lków atmosferycznych uzyjkano ' 
niektórych konkurencjach', dóbca "'ynlki 
dwukrotnie poprawione fekord okręgowy 
a w  jednym wypadku został ’jn wyrów­
nany. Wynifet techniczne hyły nastąpwące:

panowie: 3x100 m. etyl zińiehftyr 1) Do - • 
gon I. 4 21.9 (Kot. Bober, Jłogoysl i), 2) 
Czarn 4.23.5. 3) Hasmonea I. 4.3S.4. Star­
towało 7 drużyn.

400 m. styl dow. w  I.ezym  prztdbi-sgu: 
U Kat II (PI 6.128. Il-gi przedbieg: W iesel- 
thier (H) 6.32. Finały w  niadziłlę.

100 m. styl. kl.: 1) Braun (Dr) 1.32 reK. 
okr. wyrównany. 2) Korzenny (H) 1,34.

100 m. na wznak: 1) Kot II (P) 1.29.8, 
21 Bacz (Cz) 1.34.8.

Panie: 3x100 m. styl zmienny: 1) Lechja 
6.54 6 nowy rekord okręgu (Nlemczynow- 
ska, Palasówna, Hałaczyńska).

100 m. dow. 1) Horówna (Cz) 1.37.8. 2) 
Missan (P) 1.46.2.

100 m. na wznak: l) Horówna (Cz) 
1.51 6.

200 m. klas': 1) Pogoń 4.04.8 rek okr )
Skoki obowiązkowe: 1) Stochrym (Lech)

39.03 pkt., 2) Kremer (AZS) 39.36.33. Lech 
(Lechja) nie uzyskał przewidzianego m ini. 
mum.

Rezultaty z 21-go dnia 
wyScigńw konnych we Lwowie

Gonitwa pierwsza. Nagroda 700 zł. 
W ygrał I : og. „Medailie d‘or‘- p 1 W. Rut­
kowskiego i og. „Sygnał11 p. H. W ojtow i. 
czowej: łeb w łpb. IL: kl. „Muza11 Stajni 
„Podhalanka11. Totalizator płacił: zw. 12, 
10.

Gonitwa draga. Nagrodę 1.000 zł. W y­
grał I.: kl. „Fala11 R. hr. Potockiego. II.: 
„Bad11 R. ks. Sanguszki. III.: „Pasza11 Dr. 
A. hr Rostworowskiego. Totalizator pła­
cił: zw. 89, fr. 29.50, 12.

Gonitwa trzecia. Nagroda 500 zł.W ygrał 
I.: kl. i.Strypa1* Grona Ofic. 19 p, uł. !!.: 
kl, „Chluba Poim oodie11 p. M Kokularza. 
III.: o t „Pamdur“ stajni „Hrehorów1*. 
Totalizator płacił: zw. 9.

Gonitwa czwarta z plotam i, Nagroda 
1.000 Zł. W ygrał I.: og. „K»id“ pp< L. Fr. 
Wójcików. II.: og. ,,Ka-agos“ stajni „Osęk11 
III.: og. ,Eł - Kebir11 p. St. Zarczewskrago. 
Totalizator płacił: zw. 10.

Gonitwa p l ą t a .  Nagroda 1.200 zł. W y­
grał I : kl. „Sweet Melitta11 p. Z. SkolimOw 
skiego. IL: ’;,Tair Play 11“ stajni ,.Osęk“. 
III.: og „Bantam11 stajni „Osęk11, Totali­
zator płacił zw. 9, fr. 7, 8.

Gonitwa szósta z plotami Nagroda 400 
*♦. W ygrał I.: kl „Purpura1! Grona Ofic.
1.3 D. K. K. II :‘ ki. ,.DcIivranie” P- M. 
Antoniewicza. III.: „Nadir11 p. J. Laniew- 
skiegm.

I WARTA —  PODGÓRZE 3:2 (2:2)

Do przerw y  lekka przew aga W arty , 
dla której bram k1 zdobyw ają Sre-fke i  
K ryszkiew icz przy  stanie 2:0 dla W arty , 
Podgórze w yrów nuje p rzez Kasinę i G a. 
maja. P o  przerw ie Podgórze ma w praw ­
dzie silną przew agę, jednak atak  nie u-; 
mie tego w ykorzystać , natom iast fa ta lny

w ybieg K o czw arP  w 'o s ta tn ich  minutach 
przynosi W arcie decydującą bram kę ze 
s trza ły  Szerfkego.

LEGJA — WISŁA 3:2 51:0)
Zw ycięstw o Legji zasłużone. Brrm ki 

dla W arszaw ian  zdobyli N aw rot 2 i Ł y ­
sakowski, dla W isły  Obtułowicz i Ar­
tur,

Uroczystości Święta Morza
W ARSZAW A, 29. 6. (PAT). U roczy­

stości Św ięta M orzą rozpoczęły się 
w czoraj. M iasto przybrało  odśw iętny 
w ygląd. W ieczorem  odbyła  się u roczy­
stość na przystani m d  W isłą z udziałem 
P. P rezydenta i m inistrów.

Dziś po nabożeństw ie i szeregu aka- 
demij P . P rezyden t w  otoczeniu rządu 
przy jął imponującą defiladę statków  
łodzi i kajaków. W  czasie uroczystości 
obecna była delegacja rumuńskiej Ligi 
morskie] „Liga Navala Romana" pod 
przewodnictwem admlrałs Gavirnescu, 
która złożyła wieniec na groble niezna­
nego Żołnierza.

WARSZAWA, 29. 6. (PAT). Z okazji 
Św ięta M orza P . P rezy d en t Rzplitej 
w ygłosił dziś w  południe przem ówiem e 
przez radjo, które Dosiadało treść  na­

stępującą:
„Św ięto M orza... W  dniu tym  przez 

ca łą  Polskę, jak długa i szeroka, p rz e ­
le c ia ł‘w ia tr  od m orza,, pow iew  raaości 
i szcięścia . Napełnia on po brzegi płu :a 
Polski nietylko tym , co stoją na po'- 
skiem w ybrzeżu, ale i w szystkim , któ- 
ty w  w  znojnej ich pracy, myśl kieruje 
się na fale B ałtyku w iatrem  od morza 
gnane, ku tej najdroższej naszej i naj­
mocniejszej polskiej granicy. Z ogromu 
tych  uczuć i myśli całego narodu rodzi 
się powoli rok za. rokiem, ty ją c y  pom­
nik w ielkości Rzeczypospolitej.

W ola gorąca, z . pragnienia wielkość 
zrodzona, przyobleka się z dniem każ­
dym  w  now v w idoczny ksz ta łt sw ej po­
tęgi. Lotne piaski nadbrzeżne ratteniła

w  wielkie miasto, na dawnie] ocembro­
wanych, a dziś wspaniale wyposażonych  
■>asenaeb, krążyć mogą największe kolo­
sy , między fale nadbrzeżne wdarły się 
k m h n n e  mola, zaopatrzone w  wielkie 
latarnie morskie, w  wielkie żórawie, co  
polski towar ładują na statki. To samo 
wielkie uczucie przynosi rokroczm e 
.szeregi m łodzieży do szkół morskich, 
k tóra  już nad brzegiem  czuwa, by  pol­
scy  m arynarze w ydarli m orzu jego ta-

. PR OSZKI< KOWAL SK
trasuje s<c oqjv upobczvwvch - •

BOLACH
«to w v

koni«c2 nib za tNAKia 
wftSRCE W 0I6R3CIENIU

jemnicę. Sposobią się serca, m yśli i ra­
miona nietylko dla pielęgnowania nlei 
podległości naszei na szerokich wodach, 
lecz również by obywatele Rzplitej w 
każdej chwili, gdy zajdzie potrzeba 
umieli Rzplitę sw ą obronić."

W ODT35

GDYNIA. 29. 6. (PAT). U roczystość
Święto M orza rozpoczęła się w  Gdyni 
w czoraj capstrzykiem  i iluminacją. Dziś 
na Kamiennej Górze ks. biskup pom orski 
dr. Okoniewski odpraw ił u roczystą  Mszę 
św . !, w ygłosi! płomienne kazanie.

P o  M szy w  imieniu rządu przem ów ie­
nie w ygłosił wojew . Kirtiklis. P o  da1* 
szych przem ów ieniach odbyła się defu 
lada, k tórą przy jął adm. Unrug. z wojew. 
Kirtiklisem i biskupem ks. Okoniewskim.

L o t braci Adam ow iczów
HARBOUR GRACE, 29. 6. (PAT). 

Bracia Adamowiczowie po nocy tu spę­
dzonej odlecieli dziś o godz. 6.26 według [ 
czasu amerykańskiego w  dalszą podróż ’ 
do W arszawy. W chwili startu pogoda 
była sprzyjająca, a wiatr pomyślny. Ra­
porty metereologiczno z północnej czę­
ści Atlantyku zapowiadają dobra po­
godę.

Lotnik duński Holriis tow arzyszył 
lotnikom polskim do ostatniej chwili 
przed startem. W yraża się on z najwięk- 
szem uznaniem o  kwalifikacjach lotni­
czych obu Adamowiczów. Bracia 3 -  

ś wiadczyli, że długość sw ego lotu do 
W arszawy obliczają na ok. 40 godzin. 
Ni> pytanie czy zabierają ze sobą zapa­
sy żywności Benjamin Adamowicz za­
wołał r samolotu: Całą masę!

PARYŻ- 29 6. (PAT). W szystkie 
dziennik1 z zainteresowaniem śledzą lot 
-transatlantycki braci Adamowiczów.

Sprawozdawca „Paris-Solr" twieK 
dzi, że dość silne wiatry z tyłu pozwolą 
lotnikom polskim zyskać na czasie ok, 
3 godziny.

Istnieją wprawdzie pewne zaburze­
nia atmosferyczne na południe od Gren­
landii, lecz lotnicy polscy będą mogli 
ominąć te przeszkody bez zbytniego 
nakładania drogi. Jednakże nie uda się 
im uniknąć mocno zamglonego rejonu 
między 30 a 40 stopniem, Co zmusi lot­
ników do pilotowania aparatu prze2 
dłuższy czas przy zupełnym braku w i­
dzialności.

Skon Zaro Agi
KONSTANTYNOPOL’ 29, 6. (PAT) 

Najstarszy człowiek świata, Zaro Aga, 
który przed kilku dniami ciężko zanie­
mógł, zmarł dziś w  nocy.

S>idoryn „A p. Kow«lak|M  |
w proszku usuwa9 P o t  i Woń

Odpowiedź Stanów Zjedn. na notę
transferową Niemiec

BERLIN, 29. 6. (PAT) Treść odpowiedzi 
rządu amerykańskiego na notę transfe­
rową Niemieę, wręczonej 27 bm, ambasa­
dzie niemieckiej w  W aszyngtonie, zawiera 
co następuje:

Nota amer. podkreśla, że Niemcy 
przez swą polityką wywołały w  św cle 
opozycją, która doprowadziła io  kontak­
tów handlowych, a w  nastąpsl r ii do skur­
czenia sią wywozu Niemiec. Nota kryty, 
kuje przeprowadzone' w ostatnich dniach 
oddłużenie zobowiązań krćtko*ermino- 
wych oraz akcję wykupu 'obligacyj na ryn­
kach zagranicznych, zaznaczając, że spłata 
długów zagranicznych powinna stać na 
pierwszem miejscu przed wszystkiem i in- 
nemi potrzebami.

Niemcy i  'dały w iele na zakup mater- 
]i I6s nadających slą do celów zbrojenio­
wych, Rząd amerykański występuje prze­
ciwko stwarzaniu przez rząd Rzeszy junć- 
tim między długami zagranicznemi Nie­
miec a niemieckim bilansem handlowym, 
a dalej zastrzega "się przeciwko dyskrymi­
nacji poszczególnych grup narodowych 
wierzycieli Niemiec, przypominając, że 
warunki subskrypcji niemieckich poży­
czek zagranicznych były równe dla wszyst 
kicn krajów, podobnie jak przy pożycz­
kach Davesa i Younga.

Nota wyraża wkońcu oczekiwanie, że 
tząd Rzeszy nie dopuści do dyskryminacji 
wierzycieli amerykańskich

Upały w  N . Jorku
N. JORK, 29 6. (PAT). Nad stanam i 

wschodnietni, a zw łaszcza m iastem  No­
w ym  Jorkiem  przesz ła  now a fala upa­
łów

Zanotowano 10 wypadków śmierci 
i kilkanaście ciężkich zasłabnięć.

Za k a z u w o z u  srebra 
ze  St. Zjedn.

WASZYNGTON, 29 6. (PAT). Sekre­
ta rz  stanu departam entu skarbu ogłosił 
zakaz w yw ozu ze S tanów  Zjedn. srebra.

Zakaz spow odow any został w :ado- 
mościami o zam ierzonem  wywiezieniu 
przez spekulantów  3 miljony uncyi 
s reb ra .

Gen. Debenay opuścił Kraków
KRAKÓW. 29. 6. (PAT). W czoraj, o 

godz. 21.30 gen. D ebenay opuścił K ra­
ków , udając się do P ra -i.

Karachan ambasadorem 
w T urcji

MOSKWA, 29. 6. (PAT). K arachan 
m ianow any został am basadorem  sowiec­
kim w  Turcji.

Zast. Hitlera o pojkocie 
to w a ró w  niemieckich

BERLIN, 29. 6. (PAT). Min. Hess, za- 
stępca Hitlera na stanowisku wodza 
Rartji naroaowo-socjalistycznej wystąpił

1 w obec delegatów  niemieckich Izb han­

dlowych za granicą z doniosłem ośw iad­
czeniem  w  spraw ie bojkotu, to w aró w 1 
niemieckich na rynkach zagranicznych.

-aaniem ministra Niemcy sa uzlś ata­
kowane, bo świat obawia się, że świato­
pogląd narodowo-socjallstyczny może 
znaleźć podatny grunt w  innych kra­
jach. Bojkot ten jest naciskiem na Niem­
cy, by ułożyły sw e stosunki w ew nętrz­
ne w edług życzeń zagranicy. Niemcy nie 
•chcą autarkji, ze sw ej s trony  jednak bę­
dą m usiały uczynić w szystko  ' w razić 
powodzenia akcji bojkotowej, aby unie­
zależnić się od zagranicy. Duch w j na- 
lazczy uczonych niemieckich i niemiec- 
kiego przem ysłu przyniesie św iatu nie­
spodzianki, jeżeii bojkot będzie t-w ać

r  /  . . I ! k
^ J u k n a  • !» • -  

£  G ro ch o lsk i
' — '  h I .  W a t o w a  9  Są?G

GDYNIA, 29. 6. (PAT). Ks. biskup 
m orski Okoniewski w  obecności wojew 
Kirtiklisa dokonał pośw ięcenia galerj! 
morskiej, poczem w r jew oda otworzy! 
p ierw szą w ystaw ę m arynistów  polskich, 
i a rty stów  plastyków  pomorskich, w 
gmachu specjalnie na ten cel w ybudow a­
nym.

KATOWICE. 29. 6. (PAT). W  ram acł 
imponujących uroczystości Św ięta Mo­
rza, udała się do Gdyni drużyna moto 
cyklow a z bry łą  węgla i drzewkiem  ; 
V sły  celem zasadzenia go w  G d yn i
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Kronika mersite

Przed podniosłem! 
uroczystościami

1 lipca i  okazji Zlotu M łodzieży, w  
Którym zapow iedziany Jest p rzyjazd 50 
y siący  uczestników , poza szeregiem  

różnych w ycieczek, odbędzie się pośwlę 
cenie kam ienia w ęgielnego pod Bazyli­
kę M orską na Kamiennej Górze. P ośw ię­
cenia dokona Ks. biskupj m orski dr. St. 
Okoniew ski w  obecności p. P rezyden ta  
Rzplitej.

O goaz 9.45 na 15 m inut przed  przy  
byciem  p. P rezy d en ta  na Kamienna G ó­
rę przybędzie Ks. Biskup morski, k tó ry  
na znak uderzenia młotkiem przez p. 
Prezydenta Rżpiłtej dokona aktu poś­
więcenia kamienia węgielnego, poczem  
specjalnem dłutem wykuje Krzyż w  w ie­
ku kamienne] skrzyni, zawierającej akt 
erekcyjny. Po dokonaniu pośw ięceń u- 
roczyste nabożeństwo potowe celebro­
w ane przez Ks. biskupa m orskiego w  o- 
becności G łow y P aństw a.

WYSTAWA MARYNISTÓW W Cła- 
ŁŻRJ1 MOREKJEJ. 28 brn, o godz, 19-ej 
J, E. Biskup morski przy przy współudzia­
le władz z Kom. Rządu na czele dokonał 
poświęcenia gmachu Galerji Morskiej i 
otwarcia W ystawy Obrazów marynistów  
polskich.

Kronika przemyska

Sądowy epilog 
„marzeń o dziecku"

Policja nrzem yska wpadła na trop n ie. 
rwykle ciekawej afery, w którą zostali 
wmieszani m ałżeństwo Julja 1 Piotr Pal- 
llngerOwle zam ieszkali w Przem yślu przy 
ulicy 3 Maja 3. -

Pal'ingerowa, kobieta starsza, bo l i .  
czaca 53 lat, m arzyła zawsze o dziecku, 
W  roku ubiegłym, wszedłszy w  porozu­
m ienie z  43-letnfą kwiaciarką Antonim. 
Kómarnicką, trudniącą sią pokątnie aku- 
s^erją, upozorowała przed mężem ciąże i. 
t>. 11. kiedy mąż który jest kolejarzem, 
pozostawał poza.d'jmem „wydała na świat 
dziecko. 19. 11 dziecko to ochrzczono w 
kościele XX Salezjanów, poczem Pallin- 
ger począł pobierać z  kolei dodatek prze. 
znaczony na dzlooko.

W śkutek gadatliwości Komarnickiej 
dowiedziała się o całej histofji policja, 
śledztwo doprowadziło do rewelacyjnego 
odkrycia. Okazało si* bowiem, że a. 11. 
z> ‘lazła oeę w  m ieszkaniu Komornlrklej 
20 letnia służąca Marja Kuryń, której 
dziecko Komornicka za jej zg»dą ofiaro 
wała Palllngorowej żónę kolejarza aresz­
towano. Komornicka odpowiadać będzie z 
paragrafu 193 k. k. który mówi >j świadczę 
nlu nieprawdy prrez położną, Pallmgero- 
wa zaś z par. 192 i 364 kk. mówiącego o 
Oszustwie,

ZEBRANIA NARODPWE. 20 bm. 'odby­
ło się w  Przemyślu staraniem m łodzieży  
narodowej zebranie dla tegorocznych ab­
solwentek 1 absolwentów. Po objęciu prze 
wodnictwo, przez akadem ika’ p. Zygm un. 
ta 0.<ade nrzewodniczący Młodzieży 
WszechDOlsKiej ze Lwowa p. Treszka w y­
głosił obszerny referat, za który podzię­
kowano burzą oklasków. Na zakończenie 
przemówił akademik p. Twarowski. po­
czem poważne i liczne zebranie zakończo­
no olśniewaniem  Hvmnu Młodych

FOŻAR POD PRZEMYŚLEM Jednej z 
Ubiegłych nocy wybuchł groźny pożar w 
zabudowaniach Stanisława Zapiszą we 
wiosce Kniażyoe. Prócz domu i stodoły, 
spłonęły równie!; dwie'Inne stodoły, służą­
ce za mieszkanie dwu rodzinom. Szkoda 
bardzo znaczna,

KroUka tarnowska
NOWI WŁODARZE ?2 czerwca objął 

urzędo wanie starosta Lissowski, a dotych­
czasowy starosta Dr. DSllinger odjechał 
do Żywca W  trzy dni pbtem tymczasowy 
zarządca gminy, radca wojew. Milanicz 
oddał urzędowanie prezydentowa m. Tar­
nowa Dr. Brodzińskiemu

WZBORY DO KAHAŁU odbyte dn. 24 
bm, dały zwycięstwo Sjonistjm , inne li­
sty otrzymały bowiem po 2 lub 3 członków  
Rady Kahalnej, Sjomscż zaś zdobyli 8

miejsc. L itta patronowana przez zatw ier. 
dzonego na 1 rok (próbny!) II wiceprezy­
denta m. Tarnowa Dr. L: Silbigera upa­
dła, nie wprowadziła ani jednego członka 
do Kahału. Znakonrta to miara wpływów  
Dra Silbigera i jego przyjaciela Dra Lant 
nera na ich współobywateli Żydów.

GRAD wielkości orzechów laskowych  
padał w dn. 28. 6. przez przeszio dwie go­
dziny w Tarnowszczyźnie (od 15 — 17 h.) 
Poczynił w ielkie szkody w szlarniach Pań.

Wczoraj w  nocy około godz. 2 do pie­
karni W ieselthiera w Stryju, w której 
pracowanj mino święta wpadli Jacyś lu­

zie i pobili pracujących do krwi. M. In. 
Jadna kobieta, zajęta przr pracy została 
Poturbowana, w ezw any lekarz Ub^zpie- 
czalni udzielił pobitym pierwszej pomocy. 
Natychmiast po wynadku wkroczyła poli­
cja z  w łaścicielem  Wiesalthn. -m do lo . 
kalu Bezpartyjnego Związku Zawodowe-o  
Spożywców 1 aresztowała 10 osób, grają­
cych w Szachy i karty. Robotnicy, którzy 
obecnie strajkują, przesiadują do późna 
w lokalu Związku.

W sobotę nastąpiły dalsze ar ztowa. 
nla strajkujących robotników piekarskich,

Kronika wołyńska

Z jarmarku w Dąbrowicy (now. Sar­
ny) do wsi Serniki jechali w nocy z 20 na 
21 m arca  br. kupcy Szlorra Goleman i 
Matus B obrjw  w raz z w oźnicą Michałem  
Bohcdką, wioząc ze sobą towary zakupio­
ne w Dąbrowicy. 'W pobliżu majątku Wo- 
robin wyskoczyło z lasu ozterech zamasko­
wanych 1 uzbrojonych w  karabiny osbnl. 
ków, którzy oddin szy Jeden strzał na po­
strach zatrzwmall lu rtt-n kę, Jeden z ban­
dytów oświetlił jadących latarką ■slektrycz 
ną i zażądał pieniędzy. Kiedy Goleman 
zapewnił napastników, że nie ma pienię­
dzy, ponieważ w ydał wszystkie w Dą­
browicy, bandyci steroryzOwn./szy Jadących 
bronią sklarowaną w  ioh kierunku rozpo­
częli rabunek. Zrabowali wyroby tytonia-

stwowej Szkoły Ogrodniczej, w jarzynach  
i zbożach w płd.-zachodnisj połaci powia­
tu.

CHAŁUPNICY w przemyśle konfekcyj­
nym ł bieliźniarskim w  Tarnowie w  97% 
będących w ręku żydowskim skarżą się 
na wyzysk ze strony pracodawców swoich. 
Niema więc zgody im polu ekonomlcznem  
w Izraelu I Groźbv założenia przez cha­
łupników spółdzielni nikt na serjo nie 
bierzat

którzy m ićli brać udział w Święcie Morza, 
Celem wykrycia sprawców napadu ńa 
piekarnię W ieselthiera policja prowadzi 
energiczne dochodzenia. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono. W  sobotę mają się odbyć 
na polecenie starosty Reissa pertraktacje 
między delegatami Związku a cechem  
piekarzy.

Robotnicy godzą się zasadniczo na pra 
cę, jednak żądają przostrzByanla 8-godzln 
nego dnia pracy i nleprac°wanie w  nie. 
dziele i święta. Żądania robotników o. 
strzem swem zwrócona są przeciw plaka- 
rzom-żydom, nie chącym przestrzegać u- 
stawy o spoczynku niedzielnym.

we, 8 par butów, garderobę I inne przed, 
m ioty łącznej w atoioi 208 zł..

Po dokonaniu zbrodni zbiegli. Zaalar­
mowano policję, która w toku dochodzeń 
ustaliła, że niejaki Dawid Landa, posia­
dający w Kolkach sklepik kuił w pierw­
szych dniach kwietnia 'od Borysa Mosiej- 
czuka 3 kg. machorki i 4 paczki papiero­
sów ,,Aromatica“ za 29 zł. — Okazało się, 
ie  wyroby tytoniowa poohodziły z rabun­
ku. Aresztowano Łandę i Mosiejozuka i 
dizięki zeznaniom tego ostatniego zdołano 
przytrzymać całą szajkę niebezpiecznych 
bandytów. Byli to Jan i Miron Brujako- 
wie, O werku Kotiasz i Piotr Aleksiejowiec. 
x - o .ż y l i  oni szajkę bandycką, która mlaJ 
ta na sum ieniu nleladui napad na w o.

łyńskloh szosach. Brujakowie, Kotiasz, A. 
leksiejowiec, Landa i Mosiejczuk stanęli 
wczoraj przed sądem okręgowym w Rów­
nem. Trybunałowi przewodniczył s. o, To- 
poliński w asystencji sędziów Turowskie­
go 1 Goszczyńskiego. Oskarżał prok. Wa- 
rasiewicz, obronę w nosił adw. Kobusie- 
wicz. Pierwsi czterej odpowiadali za ra­
bunek, zaś dwaj pozostali za pomocnic, 
two. W wyniku rozprawy sąd skazał ban. 
dytów po 8 lat więzłem*, zaś Łandę i Mo- 
siejozuka po 8 mlaslęoy.

Kronika stanisławowski.
NIEUCZCIWY RZEŹNIE. Sędzia s. o 

Baszczak, skazał onegdaj rzeźnika S Dre- 
nera, na karę 6 m. więzienia z zawiesze­
niem na 5 lat i 30 zł. grzywny, za sprze- 
dawania nieświeżego i zepsutego m ięsa.

2, ŻYCIA KOLEJOWEGO. Zwolnienia, 
Decyzją Min. Komunikacji zwolniono z i 
słuzłw z dniem 30 czerwca br. inż. N ow a­
kowskiego

NA EMERYTURĘ poszli z dn. 30-go 
czerwca br. W ojtasowicz F,. m aszynista  
I. kl. Zajączkowski Br, konduktor II kl. 
Gaib W. starszy ustawiacz, Syńków Ga- 
brjel ustawiacz, Baczyński A. starszy 
zwrotniczy, wszyscy ze Stanisławowa, oraz 
Kolytczuk M. z Kołomyji, Tkaczuk J. z 
Chodorowa, Rutkowski M. z Kołomyji.

NOWI ZAWIADOWCY STACJI, Dy*
rektor Kolei w Stanisławowie, m ianow ał 
nowych zawiadowców stacji: w Golfach - 
Turce, adjunkta Schimdera Żb , w  Miku- 
lińcach — Strusowie star. as, I eszczyń- 
sk iegj C w  Jamnicy as. Nowotarskiego 
T„ i w Białej — Czortkowskiej as. Kulina 
Fr.

Kronika morszyrtska
ROZWÓJ MOREZrYN/ ZDROJU, tegó 

Polskiego Karlsbadu, jedynego na zie­
m iach polskich zdrojowiska, a z niezwy­
kle silnem l wodami gorżkiemi postępuje 
w ostatn.cłi i dwóch latach niezwykle  
szybko, tak, ze niektórzy porównują go co 
do tempa prawie z  rozwojem naszej Gdy­
ni. Dotyczy to zarówno rozwoju urządzeń  
ściśle zdrojowiskowych. Jak tniojatywy  
prywatnej, tj. budowy w ill i pensjonatów.

Poza już ukończonemi inwestycjami 
m. in. pięknemi nowemi łazienkam i, któ­
re w  niczem nie ustępują pierwszorzęd­
nym łazienkom zagranicznym, w ielka pi 
jalnią, urządzeniem wielkiego parku kwia­
towego, rozprowadzeniem cslowem  licz­
nych deptaków w  parku leśnym, znaeznem  
rozszerzeniem ośw ietlenia elektrycznego, 
budową nowych ulic i deptaków, asfalto­
waniem na przestrzeni kilom etra głównej 
arterji komunikacyjnej, już w bieżącym  
roku ma się rozpocząć budową szeregu  
nowych budynków zakładowych bardzo 
znacznym kosztem. Rozpisano więc kon . 
kurz na w ielki gmach domu zdrojowego, 
który pomieści restaurację, kawiarnię, sa­
lony klubowe, w ielką salę koncertową 1 
balową oraz kilkadlziesiąt pokojl hotelo­
wych, wkrótce rozpocznie się także budo­
wa łazienek borowinowych z najnowsze- 
mi urządzeniami technicznymi, budynek  
elektrowni, która zaopatrzy w światło ca­
ły Morszyn, a temsamem przyjdzie z po­
mocą pensjonatom, które dotąd m usiały  
utrzymywać własne motory. Mają też być 
zbudowane architektonicznie piękne kry­
te deptaki znaczniejszej długości. Z Za­
rządem zdrojowym harmonijni*, pracuje 
komisja zdiojowa.

Zjazd do Morszyna .  Zdrojh wzm aga  
się z każdym ietniem bardzo znacznie; 
wśród gości widzi się ks. arcybiskupa 
Galla, m arszałkową Raozklowiozową, Ar- 
chtmandrytę prawosławnego i w iele in­
nych znanych 'osobistości, a jak dow’id u . 
jemy się, zapowiedziało swój przyjazd 
wiele Innych wybitnych osobistości z War. 
szawy, Poznania, Lwowa Krakowa i W i. 
leńszczyzny. Widać tu wśród gości stałych" 
zwolenników Morszyna, którzy zachęceni 
znakomiteml wynikam i leczenia, zprowa 
dzają sam: nowyoh, co Jest najlepszym  
dowodem wyników leczniczych tego jedy­
nego w Polsce zdrojowiska, z najsllnloj- 
szem l w  świacie wodam i gorżklaml.

Stała 'orkiestra Zakładowa, złożona t  
członków oparowej orkiestry lwowskiej, 
daje dwa razy na dzień piękne koncerty.

Z uznaniem też należy podnieść wpro­
wadzenie w  tym roku bezpośrednich w a­
gonów pulmanowskich z napisem Mor* 
szyn.Zdrój z Warszawy i Lwowa do Mor. 
szyna.

DAJ GEOSZ NA Lr O. P.

Likwidacja groźnej szajki bandyckiej

Kronika Śląska

W obronie szkoły katolickiej
Dnia 25 bm. odbył się w  Królewskiej 

Hucie imponujący w iec Ligi Katólickiej 
z udziałem  około 1.500 uczestników , ce­
lem zaproterow anid  przeciw  szerzące­
mu się na Śląsku bezbożnictwu, popie­
ranem u przez lew icow y Związek Nau­
czycielstw a.

P o  referatach dyr. G rządzleia oraz 
posła S ikory przyjęto  Jednogłośnie re ­
zolucję następującej treści:

1, Swiardzamy, że książka p. Janiny  
„Batyckiej" ('ZaJohowsklaJ), kierowniczki 
■zkoly XVn w Królewskiej Huole, pt. 
„Stosunek kleru do Państwa 1 oświaty" 
ma tendencje antyrellgijne, antykatolickie 
1 zionie nienawiścią do duchowieństwa  
katolloklego. Książka ta wnosi niezgodą 
między Kośotół a szkołę polską,, co nie  
laży w  intarasia ani Państwa ani Kośoiola 
katolloklego. Książka to może spowodować 
przepaść między społeozeństwem katolio. 
klam a szkołą,. Zarzuty, stawiana dnejio. 
wleństwu katolickiem u, są niesłuszne. 
Stwierdzamy niespożyte zasługi polskiego 
duohowleństwa katolloklego, które w  wal* 
kaoh o prawa 1 wolnogó ludu 1 nlepodle. 
glośó 1 całość Państwa Polskiego stanęło  
w plerwezyoh izaragaoh,

Dlatago książką p, Janiny Baryokle] 
(ZmJohowikieJ) z oalą stanow ozoiclą potę­
piamy

2. Protestujemy JaknaJostrzaJ przeolw 
temu, by w  szkole katolickie) dzieci kato. 
llckle wychowywała kierowniczka Zaj- 
chowska, znana za swago wrogiego stano­
wiska do Kościoła, autorka paszkwilu ąn . 
tyrellgljnego. Władzom nlnlajszem o t ., .ad 
eztm y, ża nla poślem y nr*zych dzieci do

Kronika stryjska

szkól, w  których uczy p. Zajchowska, al­
bo inni nauczyciela zwalczający i w yśm ie­
wający to, co dla nas Jest świętem. Na 
żadna kompromisy w  tej sprawie nla pój­
dziemy, a dzlaol w  ręce masońsko-ogni- 
ikow ych nauozyoiali nla damy.

3. W nosimy anargiczny protest prze­
olw próbom zm iany azkót katollckloh na 
bezwyznaniowo. Domagamy sią, aby dzlaol 
katollokia ozerpafy nauką u nauozyclela 
katolika.

4. Żądamy usunięcia z wyższyoh stano­
wisk w  szkolhlotwie urzędników, będącyoh 
zdaoydowanymi wrogami Kośoloła.

5. Potępiamy wszelkie dążenia zm nlej. 
szenla Ilości godzin rełlgjl i żądamy nauki 
w tym samym wymiarze, oo dotychozas, 
nlatylko dodatkowo w  r. 1934/35, ale na 
zawsze.

8. Wyrażamy nauczycielstwu, która 
współpracuje z  ludem  katoliokim qa Ślą­
sku pe|ne uznania oraz gorąca podzląkowa 
nie za peluą ofiarności pracę. Możi ono 
zawsze Uczyć na pomi c 1 opiekę ze stro­
ny ipoleozeństwa k loUokic .

7. żądam y lepszej opieki dokumentów  
urzędowych, aby nie dostcwaly |lę  w  rące 
masońsko > ogniskowi1

8. Zaznaozamy, łe  dzlaol nasza, do któ- 
ryoh mamy Jako sodzloe pierwsza 1 głów . 
na praw<o, mimo wszalkloh szykan bądą 
nadal należały do organlzaoyj kośolel- 
nych.

9. Apelujemy do zabranyoh katolików  
by na wszelkie ataki zorganizowanego baz. 
bożnlotwa odpowiedzieli w  sposób godny 
katolika, to lei* Intensywną pracą w  Ak- 
oji katolickie! ('KAP)

hbilnic; piekarsij v Slrjji a ia ji
przestrzegania ustawy o spoczynku niedzielnym
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Decyzje Jeszcze nie zaprdty,
3. min. Nakonlecznlkoff-KiukowsKl w o je w , lw ow skim ?

■ M

KRAKÓW 30. 6. (teł. w ł.) Dzisiejszy 
„Glos Narodu" (Nr. 170) donosi: „Zm iany 
w  rządzie są zdaniem  całej p ra sy  za  
powiedzią lekkiego zw ro tu  na lev'0. O- 
becnie opinja czeka na  nominacje w i- 
:em inistrów  w  miejsce tych, k tó rzy  u- 
staplli. Nadto — na przesunięcia w  sa ­
morządzie miejskim.

U trzym uje się pogłoska, źe stano­
wisko kom isarycznego prezydenta m. 
W arszawy po min. Kośclałkowsklm o- 
bejmle p. Bel?na-Prażmow6H zaś prezy- 
denturę Lw ow a po nim obejmie b. min. 
Nakoniecznikow - Klukowski".

W  „Nowym  Dzienniku" pojaw ił się 
w vw iad i  p. min. Kościałkowskim... P  
min. Kościałkow ski ośw iadcza, że „nie

zgodziłby  slę“ w ejść do rządu, gdyby 
nie śm ierć śp. min. Pierackiego, — że 
urzędow anie obejmie w sobotę 30 bm., 
— źe jego następcą na stanowisku pre. 
zydenta Warszawy będzie „przypusz­

czalnie" p. D ow narow lcz obecny w ice  
□ rezydent W arszaw y. Z zestaw ienia tej 
w iadom ości z  poprzednią w ynika, źe 
dotąd leszcze w  łonie rządu  nie zapadły  
decyzje w  te] spraw ie

Jak urządzą Legion Młodych
poświęcenie swych sztandarów?

W  W ilnie odbył się w  niedzielę 24 
czerw ca, zjazd Legjonu M łodych. D okła­
dny opis tej uroczystości m ożna p rze­
czy tać  w  „Kurjerze Wileńskim*1 nr. 170 
a obejmuje on Obok defilady, przyjm ow u

0
W ARSZAW A 30. 6. (tel. w ł. G) Ak­

cja o ustaw ow ą, pow szechną zniżkę ko­
m ornego, podjęta p rzez Stow . L okato­
rów  W arszaw y, zyskuje poparcie w  naj 
szerszych  w arstw ach  społeczeństw a. 
O statnio odby ty  zjazd Stow . U rzędn’- 
ków  Państw ow ych  na czele uchwało*

S A N A T O R IU M  l l i T A ”
L w t w .L i s t o p a d a z z .  , » V I I H

t» l. 73-03.
O D D Z IA Ł Y  i położaiczo  g iaek . ch iru r­
giczny, d iia e ią ey  i w aw n ątriay . Now o- 
cze in y  kom fort, k ryzy iow o eony, ta a ie  
ryczałty  parodow a I ak irurg iezae, tro ik li-  
wa op ieka  lak a rik a . W alny w ybór o r­

d y n a tem . 1204

Święto pułkowe 40  p. p .
(t.) W  dniu w czorajszym  z okazji 

św ięta  pułkowego 40 pp. „Strzelców  
Lw ow skich" odbyła  się na boisku spor- 
tow em  pułku na Pohulance M sza św . po­
łowa, celebrow ana p rzez ks. proboszcza 
M ydlarza. W  uroczystości w zięli udział 
przedstaw iciele w ładz  państw ow ych, 
w ojskow ości itd.

P o  M szy dow ódca 14 p. uł. płk. Ku- 
nachowicz w ręczy ł płk. Giglowl dowód­
cy 40 p. p. odznakę sw ego pułku na znak 
b ra te rs tw a  broni, poczem  płk. GIgiel < 
M elechowicz dokonał dekoracji kilkuna­
stu oficerów  i podoficerów  odznaką ho­
norow ą pułku, Następnie odby ła  się na 
ul. Kochanowskiego defilada pułku, a w  
południe w spólny obiad żołnierski. T e ­
goroczne święto pułkow e obchodzone 
było ściśle w  ram ach pułku.

NU uływnjm y e&graniornych wód m i­
neralnych i soli przeciyszciających, m v  
ląc lepwe w PoUee! WODA GORZKA 
MORSZYNSKA I NATURALNA SÓL 
BfORSLYNKA są  lak iem  w  schorzen iach  
iołądka jelit wątroby i nadmiernej 
otyłości.’ Do nabyeia w aptekach i d r>  
gerjach. Zaleć, p r ie t  lekarzy, 421

Czem  Baden dla (O ie d n ia , tem 
sianie się Lub ie ń  dla Lw o w a

Takie zadanie nakreślił sobie Zarząd 
tego Zdrojowiska, a realizacja tych dą- 
teń postępuje ra*no i widocznie. W iel­
kim krokiem na tej drodze jest szczęśli­
wy wynik z a b ie g ó w  Zarządu Zdrojowego, 
który przy pomarciu i życzliwem  stano­
wisku woj. lwowskiego posuną} sprawę 
regulacji rzeki „Weryszycy" tak, że re. 
gulacja ta przez władze miarodajne po_ 
stanowioną została, a projekt regulacji 
całkowicie w y k o ń c z o n y  znajduje się w  
ostatniem stadjum załatwienia w  Mini­
sterstwie Rolnictwa.

Doniosłe to postanowienie włada rzą­
dowych stanowić będzie o nowym 'etapie 
rozwodu tego tak cenionego zdrojowsika 
tem więcej, że ze sprawą regulacji W e- 
reszycy. która jeszcze w tym roku ma 
być podjętą, łączy się nietylko z osusze­
nie okolicy uzdrowiska, ale i wybudo­
wanie racjonalnego kąpisdska, jak rów­
nież tak bardzo potrzebnej i Pożądanej 
przez kuracjuszy plaży dla kanieH sło­
necznych i  powietrznych, (z).

nych rezoiucy] postawi! sprawę zniżki 
komornego. Rezolucja ta  będzie przed­
łożona w ładzom  rządow ym .

Pozalem  w  lipcu br. odbędzie się o- 
gólny zjazd zw iązków  lokatorskich, któ 
rego tem atem  obrad będzie rów nież 
akcja o obniżkę komornego zarówno w 
domach korzystających z  ochrony loka* 
torów, ]ak 1 w  nowych.

nej p rzez w ojew odę Jaszczo łta  1 In., t ik  
źe  pośw ięcenie sztandaru  przez ks. pro­
boszcza M akarew icza po nabożeństw!* 
w  kościele św . Jana. Natom iast „Słow o 
W ileńskie" nr. 170 w obec tego pOśw!ę 
cenią sztandarów  p rzy tcza  w ylatk l z 
..Państw a P racy ", organu głów nego L& 
gjonu M łodych, oraz z dodatku Legj. 
Ml. w  „Kurjerze W ileńskim ", k tórych  
ze w zględu na plugaw ą i blużnierczą 
tre ść  przy toczyć nie m ożem y. W idać 
jednak z tego, że podobnie jak przed 
potępieniem  bezbożnictw a Legjonu M ło­
dych w  ostatnim  liście pasterskim  c a łe ­
go Episkopatu Poiskiego, tak  i po nie.n 
nie ustają ciągłe b luźnierstw a 1 napaści 
na Kościół ze  s trony  Legjonu M łodych 
k tó ry  jednocześnie odbyw a pośw ięceń e 
sw ych sztandarów  dla defilad i u roczy­
stości, z krańcow ą istotnie obłudą.

Naprawdę najdoskonalsze są T Y LK O  T U T K I  P R I M A  A I D A

Wiece Croix de Feu i socjalistów
PARYŻ 3C 6. (PAT) W  dniu w czo­

rajszym  odbyły  się w  P ary żu  w iece 
zorganizow ane p rzez C rolx de Feu z 
udziałem, ]ak pisze p rasa , około 30.000 
osób. Na w iecach przem aw iał prezes 
organizacji pułk. De La Roque w zyw a­
jąc członków  do dyscypliny.

Równocześnie w  5-ciu punktach m:.a 
sta  odbyły  się zebrania protestacyjne 
zw ołane przez socjalistów. Na w iecach 
tych uchwaluno rezolucje przeciw ko 
rozszerzaniu się faszyzm u w e Francji. 
Dzięki czujności policji do Incydentów  
nie doszło.

Rzemieślnicy w roli biegłych sądowych
W ARSZAW A 30. 6. (tel. w ł. O) W  

m yśl zalecenia Min Spraw iedliw ości, 
Izby Rzem ieślnicze delegow ać będą na 
w ezw anie sądów, c e ^ m  w ydania oplnj'. 
biegłych z pośród rzemieślników.

Opiniowanie w  szeregu sp raw  fachu

w ych przez biegłych rzem ieślników bę 
dzie m ieć doniosłe znaęzenje dla osądza 
nej sp raw y. K andydatów  na biegłych 
p r-edstaw lać  mają Izby Rzemieślnicze 
M inisterstw u Sprawiedliwości.

Choroby zakaźne wskutek używania
nieczystego lodu

(t.) U kazało się rozporządzenie w  
spraw ie przymusu barwienia lodu 
sztucznego. R ozporządzenie w chodzi w 
życie z  dniem 10 Upca br. 1 m usi być re­
spektow ane p rzez w szystkie te w ytw ór­
nie lodu, k tó re  sporządzają lód dla użyt­
ku publicznego.

Jak’ nas informują, pow yższe zarzą­
dzenie spow odow ane zostało  po całym  
szeregu jak najgorszych dośw iadczeń z 
lodem pochodzącym  ze staw ów  ’uiJ 
rzek. W ładze san itarne  stw ierdziły , ie  
w  porze letniej używ ają w  wielu w ypad­
kach lodu do fabrykacji zim nych potraw  
w  stanie nieczystym , a W całym  szi 
rogu konkretnych faktów okazało się, że

lód staw ow y lub rzeczny  zawiera bak­
terie chorobotwórcze. T ylko lód sztucz­
ny, w y tw arzan y  pod należytą kontrolą, 
odpow iedzialnych czynników  daje gw a­
rancję, że nie zaw iera  absolutnie żad­
nych bak tery j chorobotw órczych 1 po­
chodzi z czyste j w ody  wodociągowej 
lub studziennej. B arw ienie sztucznego 
lodu ma na celu umożliwienie w  sposób 
łatw y odróżnienie barwionego sztuczne­
go lodu od Innego lodu (staw ow ego lub 
rzecznego), k tó ry  nie może być barw io­
ny. N ależy dodać, że barw ienie lodu 
sztucznego będzie- dokonyw ane przęz 
użycie zw iązków  chem icznych absolut­
nie nieszkodliwych d 'a  zdrow ia.

Daleko idące zm iany
w  administracji

WARSZAWA, 30. 6. (tel. w ł. G-)- 
W  zw iązku z ortatm em i zmianami w  
rządzie uchodzi za rzecz pew ną, że zo­
stanie dokonanych w  administracji sze­
reg daleko idących zmian, przede- 
w szystkieo. na stanow iskach wojewo­
dów. Jak  wiadomo, w ojew ództw o kie­
leckie po nominacji p. Paciorkowskiegc

m lnistrem  opieki społecznej nie jest ob­
sadzone. Podobnie ma się rzecz i z w o­
jew ództw em  białostockiem, którem  kie­
row ał p. Kościałkowski.

Nadto mają nastąpić zmiany na sta­
nowiskach wojewodów łódzkiego, lubel­
skiego i warszawskiego, a także mówi 
ie o bardzo prawdopodobnem ustąpię '

Z  F R A N C 0 P 0 1 E M  
N a d  A d r i a t y k !
JOOOSŁAWJA- KRAINA 

SŁOŃCA!
W y ju d  y c ia c ło k  i 

7 i 15 lly ti 1—4 i 15 sierpnia
Cena Z ł- 4 9 9 .

ląaaa le  x paazporteM  i w liam i. 
Inform acja I t m f Uy  i F . B. P 
.FR A N C O PO Ł.* W arisaw a , V  
to  w ia tk a  9, tek  206-73 i 286-30

Otit ta '&nasz bólu. n i tom ki t  teba* -i,
^* tłt uźyuHUt. MizMDONn. chlorami:

L O P A M I
^  USUWA NALOI NlKOT/NOWr.

U E N  R Y K  T A K • P O Z N A Ń

niu w arszaw skiego w ojew ody grodzkie­
go Jarosiew lcza. Co do następców  po­
głoski w ym ieniają dotąd kandydatury 
dotyczące w ojew ództw a kieleckiego i 
łódzkiego. Stanow isko w ojew ody kie­
leckiego .na objąć p. Dziadosz obecny 
dy rek to r biura Sejmu 1 Senatu. W oje­
w odą łódzkim na miejsce Hauku-Nowa­
ka ma być m ianow any płk TJlrych.

Nominacje now ych w ojew odów  o 
czekiw ane są w  przyszłym  tygodniu.

C hore kobiety  osiągają przez użycie 
naturalnej w ody gorzkiet Franciszka. 
Józefa lekkie w ypróżnienie, p rzyczeit 
połączone to Jest nieraz z nadswycza! 
dobroczynnem  działaniem  na chore orga­
ny. Zalecana przez lekarzy. 12'ir

Zm iany w  rządzie angielskim
LONDYN 30. 6. (PAT) Król zatw ier 

dził następujące nom inacje: 01ivera S t n  
Ieya na m inistra p racy  i tajnego radcę, 
Hove Belisha na m inistra komunikacji, 
D. Coopera na p o d sek re ta rza  stanu w  
kanclerstw ie skarbu, Hackinha na poJ- 
sek re tarza  stanu w  m inisterstw ie wojny 
i kapitana C rooksnanka na podsek re ti- 
rza  stanu w  m inisterstw ie sp raw  wewu.

P rzesunięcia w  rządzie pozostają w 
zw iązku z  ustąpieniem  m inistra p racy  
B ettertona, k tó ry  przechodzi na w ażne 
1 dobrze płatne stanow isko generalnego 
kom isarza bezrobocia, żm lany  w  rądzle 
nie w yw o ła ły  przesunięć nn tle party j- 
nem. Zarów no S tam ey Jak i Belish i Co 
oper sa  ludźmi młodymi i uchodzą na
ekipę p rzyszłych  m ężów  stano ,

W yjeżdżając na w akacje lub wycieczki 
kapujcie bilety po cenach urzędo­

wych I nadawajcie bagai w

^ O R B I S I E
U64

Sukces min. M a rtw a
PARYŻ, 30. 6. (PA T ). P rzy jęcie wczó* 

raj przez izbę dep. całości projektu re ­
form y podatkow ej 385 głosami przeciw­
ko 200 komentowane jest jako zw y cię ­
stw o tezy ministra finansów Martin‘a.

P ra sa  podkreśla, źe rząd k tó ry  w is- 
’okrotnie staw iał kw estię zaufania stal  ̂
o trzym yw ał w iększość 100 do 120 gło­
sów.

l \ .  Asyst. K lin ik i neurolog. D .J .R . ^  
Dr. Stanisław TEPPA
ord. W CHOROB NERWOWYCH od3-5 .

LWÓW, UL. WINC. POLA 1
(róg Kochanowikiego) 20520 Tel. 83-11.

DAJ GROSZ NA L O P R
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0 niedokrwiStościach dziecięcych
W wieku dziecięcym zdarzają się 

anemje wielopostaciowe, zależnie od róż­
norodnych czynników wywołujących to 
schorzenie. Ponieważ przyczyny tej cho­
roby są rozmaite, nie zawsze znane, dlate­
go klasyfikacja anemji na różne grupy 
była nieścisła i  n ie zawsze odpowiednio 
uzasadniona. Podział zarówno anemji na 
zwykłe i złośliwe — w zależności od sto­
pnia złośliwości przebiegu, jak i podział 
na pierwotne i wtórne — nie może się 
utrzymać wobec wyników nowych badań

Badania te wykazują, że anemji pier­
wotnych niema; — wszystkie anemje są  
wtórne, wszyótkie są wywolne przez pe­
wne czynniki, -chociaż nie zawsze znane. 
Czynnikam* tem i mogą być sprawy exo- 
renne _  gdy przyczyna wywołująca cho­
robę jast poza organiziuam (wtady przy­
chodzi do zaburzenia równowagi jaka 
norm alnie utrzymuje się między organi­
zmem z jednej strony a szkodliwemi czyn­
nikami z drugiej), — lub też sprawy 
endogenne _  kiedy przyczyna powodująca 
:horobę nie przychodzi od zewnątrz, lecz 
ikwi w  sam ym  orgnniźmie.

Omówimy pokrótca poszczególni rodza­
je anemji z tych obu grup. 'Wśród anamji 
powstałych z przyczyn ezogennych można 
wyróżnić następujące:

Anemia fallmenta^na — dosyć częsta u 
dzieci — jest w yęikiem  nieodpowiedniego  
żywienia, — jak np. sztuczne karm ienie 
wyłącznie m lekiem krowiem, a jeszcze 
gorzej koziem, trwające zbyt długo. Cho. 
ciaż dziecko przynosi ze sobą na świat 
pewien zapas żelaza, złożony w wątrobie 
a pochodzący z organizmu matki, — to 
jednak wobec niedostatecznej ilości tego 
ważnego składnika w mleku — zapas ten 
wyczerpuje się — stąd przychodzi do 
schorzenia: dziecko wygląda jak nalane, 
m ięśnie wietczeją, traci apetyt, spada na 
wadze, krew wykazuje spadek hem oglo­
biny do .10 — 20 proc. zawartości ilość 
ciałek czerwonych spada do 2 miljo.nóvy,Ł 
w bardzo ciężkich wypadkach nawet dąj 
1 miliona — może też rastapić w  tych 
rężkich  wypadkach uszkodzenie ogólnego 
anaratu krwiotwórczego. Brak słońca, 
zł» m ieszkanie i wogóle złe warunki hi- 
rrien czne jeszcze bardziej pogarszają spra 
we. Podawanie iarzvn bogatych w żelazo 
i jogo preparatów leczy tę sprawę.

Anemia polnfekcyjna   powstaje
wskutek uszkodzenia ciałek czerwońych' 
przez iady bakteryjne, jak kiła. gruźlica, 
tyfus brzuszny i inne większe choroby za­
kaźna. '

Anemja tokiycsna — łączy się z po. 
przednią gdyż jady hakteryjne są też 
toksynami, — rle specjalnie występuje po 
zatruciu pewnemi środkami eczniczemi 
np. Su varsaneni (preparat arszanikowy w 
leczeniu kiły) ni*w»noIem (przy leczeniu 
plasąwicy). Ostatnie badania wykazują że 
wskutek zatrucia może naw'et przyjść’ do 
Porażenia szpiku kostnego, — a więc 
aparatu krwiotwórczego.

™n, posthaamoragiozna — po utracie 
znacznej ilości krwi wskutek zabiegu np. 
złe zawiązanie pęnowiny, nieszczęśliwy za­
bieg położniczy itp.

An, yerndgenaa (czerwiowa)   mają
tu znaczenie przeważnie tasiemce, które 
wysysają krew z naczyń ścian przewodu 
p iknrmowego.

Wśród anemji wywołanych prz^z czyn­
niki endogenne można wyróżnić dwie 
grupy: jedną o przyczynach niejasnych, 
drugą o przyczynach dokładnie poznanych.

I .  „ n ł M JE  E N D O G E N N E
O P R Z Y C Z Y N A C H  N IE JA S N Y C H :

Ab . wcseśnLików ew. bliźniąt —
występuje doniero po pewnym nie długim  
wprawdzie czasie — jest u wcześniaków i 
u bliźniąt bardzo częsta — przyczem po­
stępuje dosyć szybko. Sądzoń-), że wystę­

pu min 
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puje wskutek niedostatecznej ilości żela­
za u tych dzieci otrzymanego z organizmu 
m a tk i, przekonano się jednak, że poda­
wanie żelaza zawodzi. Anemja ta u stę . 
Puje, chociaż bardzo powoli.

Ab, ■piostycsaa, — L. częsta, — oprwo- 
d’owana jakim ś wrodzonym defektem, — 
prowadzi stale do śmierci, przyczem etwier 
dza się wielkie zmiany w ciałkach czer­
wonych i płytkach, ilość ciałek czerwo­
nych i białydh zmniejsza się płytki za­
nikają, — stąd krwotoki. Stwierdzono, że 
niektóre cnoroby prowadzą do takiej 
anemji np. nowotwory w  kościach, a tak­
że choroba „marmurowa1*   przy której
kości -a  zgrubiałe i wykazuJa prawie zu­
pełny brak szpiku kostnegM

An. hem olityczna — występuje częściej 
u dorosłych — stwierdza się mniejozą war­
tościowość ciałek czerwonych i organów  
krwiotwórczych, ciałka czerwon* są kuli­
ste, budowa ich jest inna, odporność w 
stosunku do roztworow hipotonicznych 
znacznie zmniejszona. Jeel to objaw pew­
ny, na nim oparta jest próba ’Wandęnber­
ga. Chorobę tę cechuje żółtaczka koloru

sza.ro m iedzianego — stąd też i *nna na­
zwa tej choroby: — żółtaczka hem olitycz­
na; może ona być wrodzona Iud nabyta; 
'objawy chorobowe okresowo nasilają się, 
napady z  wysoką gorączką utrzymują się 
przez kilka dni. Chorzy ci często m ają 
wieżycowaty kształt czaszki.

I I .  A N E M JA  E N D O G E N N B  
O P R Z Y C Z Y N A C H  Z N A N Y C H

A n e m ]e  w s k u te k  z a b u rz e ń , u  Ciyn. 
n o ś c i  g ru c z o łó w  o  w e w n ę tr z n e m  w y ­
d z ie la n iu ,  a więc: przy -obrzęku śluzaho. 
wym wskutek niedostatecznej czynności 
wydzieMnowej tarczycy, przy chorobk  
Ad' ison wskutek zaburzeń w ydzielnl. 
czych nadnerczy przy chorobach przysad­
ki mózgowej.

Clilor.usmja,   błędnica wskutek
ustania funkcji wewnątrz wydzielniczyct 
jajnisow .

Ab . perniciosa — niedokrwistość zło­
śliwa — przy jej leczeniu podaje się wą­
trobę, — gdyż zawiera ona kwasy am ino­
we powstałe z rozpadu białka. — Z tych 
kwąsów organizm wytwarza pirole po­

trzebne do budowy barwika k r w i.  Wą­
troba tych kwasów n ie wytwarza, tylko  
m agazynuje; m ają one powstawać w bło­
nie śluzowej żołądka, gdyż stwierdzono, 
że błona śluzowa trawiącego żołądka po* 
siada te same właściwości krwiotwórcze co 
wątroba. Te ciała prawdopodobnie po* 
chodzą z pokarmów i normalnie organizm  
ni9 cierpi na brak icn, tylko w tym stanie 
chorobowym, przy którym -organizm nie 
jest zdolny lub nie może rozczepiać biał­
ka wskutek t. zw. bazsjczności żołądka, — 
polegającej na schorzeniu błony śluzowej 
żołądka. 'Wówczas następuje brak tych  
cząstek kwasów 'aminowych, potrzebnyct 
do budowy homoglóbiny,

Anemje powodują obniżenie odporności 
organizmu, wskutek czego może przyjść 
łatw o do zakażenia. Z drugiej znów strony 
przebycie ciężkich chorób zakaźnych mota 
spowodować w następstwie anemję.

N . O.

s  ilon fryzjerski damski i męski

f AN - KA'
Lwów, Kopernika 3, te l. 96-4U
m koku jo trw ałą  I w odną ondulację, 
farbowani* włosów prawdziwą henną 
o ra i dokoloraeją  włosów po ceaaeh 
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Krwawa utarczka żandarmów
z  gdrnIM m i

WIEDEŃ, 30. 6. (PAT). W  Fohns- 
dorf w  Styrji żandarm i zatrzym ali 2 
górników . G dy jeden z żandarm ów  
chciał jednego z nich aresztow ać, gór­
nik Scheger w ydobył rewolwer i strze­
lił do żandarma. Ó w  górnik, nazwiskiem  
Bruckle mimo to został p rzy trzym any.

Schegerow ’ udało się zbiec.
W  chwilę później żandarm  za trzy ­

mał Schegera, który jednak w y rw ał mu 
się i dał do niego kilka strzałów, kła­
dąc go trupem na miejscu. Obaj górnicy 
podejrzani są  o udział w  ruchu nar odo • 
w o-socjalistycznym .

Ponowna zm ika n«em etkiej marki
.WARSZAWA, 30. 6. (PAT). Po 2 

"'dtuach raptow nej zw yżki, marka nie­
miecka w ykazała dziś ponowną tenden­
cje zniżkową, tracąc w iększość zysku  
osiągniętego w  dniach 27 ] 28.

D ew iza na Berlin notow ana była  w 
Zurychu 118.75 w obec 121.25 w  dniu 
28 bm., w  P ary żu  p rzy  otw arciu 573 
wobec 595 i pół p rzy  zam knięciu w  dniu 
28 bm. G iełda w arszaw ska dziś nie by­

ła czynna. P ow yższe kursy  zdają się 
w skazyw ać na to, że naturalna i z rozu ­
m iała tendencja m arki n;em. do spadku 
daje się zaham ow ać w  drodze in terw en­
cji tylko z trudem  i na krótki czas.

Jednocześnie obniżył się funt a n ­
gielski: w Zurychu 15.52 (15.53), w  P a ­
ryżu 76.47 (otw.) w obec 76.60 (zamku.) 
w  dn-iu 28 bm. Inne dew izy pow ażniej­
szych zitjian nie w ykazują.

Rostrzeliwiijaszoferówza przejechanie
R ząd sowiecki zapow iedział, iż wo 

bec m nożących się coraz bardziej w 
M oskwie i w  innych m iastach przeje • 
chań śm iertelnych z w iny szoferów, 
którym  dowiedziono w  w iększości w y ­
padków  pijaństwo i n ie trzeźw i stan, w  
jakim się znajdowali, winni będa sta­
wiani pod sąd doraźny 1 rozstrzeliwani.

Otóż w  tych dniach przed sądem  w  
Moąkwift stanęło czterech szoferów  os- 

!ita»„anych o śm iertelne przejechanie 
przechodniów, o nieostrożną jazdę w  
nietrzeźwym stanie. P o  krótkim  prze- 
w ódzie sądow ym  trybunał ogłosił w y ­
rok, skazujący w innych na karę śmierci. 
W yrok  w ykonano nazajutrz.

Na rynku francuskim  ukazał się w y ­
nalazek, k tórym  jest płyta, umożliwiają 
ca fotografowanie bez ciemni optyczne]
i w ogóle wszelkich śiOdków pomocni­
czych. W iem y, że dla otrzym ania re ­
produkcji np. listu, rysunku, p 'anu albo 
jakiegokolw iek dokumentu, należy nai- 
pierw  sporządzić nogatyw , a dopiero 
z niego w łaściw ą knpję. O tóż ,,radio- 
plaque“ tj. p ły ta , o której m ow a wyże;, 
spraw ia, że m ożna się obejść bez teg>  
skom plikowanego i kosztow nego proce­
deru.

P ły ta  m a w łasność w ytw arzan ia  i~>~ 
kichś tajemniczych promieni, przenika, 
jących poprzez papier I karton. Dla na­
dania jej tej w łasności w y sta rczy  w y ­
stawie ją na kilka sekund na działanie 
promieni słonecznych, a nawet zw ykłe­
go światła elektrycznego. P a  takiem 
„naładowaniu" płyty , kładzie się ją na 
dokum ent, za k tórym  znajduje się a r ­
kusz papieru św iatłoczułego. ..Ekspozy-- 
cja“ trw a  zaiedwie kilka chwil. Zdję­
cie w yw ołuje się następnie w  zw ykły  
sposób, o trzym ując dokładną reproduk­
cję oryginału. W yw oływ anie może s v  
jednak odbyw ać i w  specjalnych koper 
tach, które  rów nież stanowią taienr.r ■■ 
w ynalazcy  W ów czas użycie ciemni t

ptycznej stanie się zbvtecznem .
- .R a d io  -  plaque“ znajduje zasto so ­

w anie w  różnych dziedzinach życia  go­
spodarczego, handlu, techniki, nauki 
pozw ala bowiem w  przeciągu kilku se­
kund sporządzić nawet kilka kopi] z każ 
dęgo dokumentu. Jest oardzo  wygodna 
m ożna ją bowiem nosić w  kieszeni, jak 
notes. Muże oddać znaczne usługi uczo­
nym . (dla kopiow ania cennych m anu­
skryptów ), biurom technicznym  (w spo­
rządzaniu kopii z planów, kosztorysów  
itp.), ba.jkum (w dziale kontroli, czekć w 
i przekazów).

Z  d n ia  n a  d z ie ń
prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie

REKLAMA STAŁA
I s t a r a n n i *  

p r o j  ą k t o w a a t t
13936

MW. BOM

11 tu rystó w  rażonych 
piorunem

SZTOKHOLM, 30. 6. (PAT). 11 tu ry ­
stów , znajdujących się na szczycie 
A rescutan (1478 m.), rażonych zostało 
piorunem .

Jeden z turystów zabity został na 
miejscu. 10-ciu jest rannych, z tegc 
dwóch ciężko.

Zem dlał po przem ów ieniu
BERLIN, ' )  6. (PAT). M inister g >- 

spodarki Rzesz /  dr. Schm idt, po w czo- 
rajszem  przem ów ieniu na konferencji 
Izo H andlow ych doznał ataku omdlenia. 
M inister w ssy tek  przem oczenia, spowo­
dow anego p racą w ostatn ich  dniach, u- 
daje się z polecenia lek a rzy  na 2-tygod- 
niowji wypoczynek.
« r  fp j — — —

BRDO KUPUJĘ karabinki, fiabarty
aportaw a, wysyłam pocztą ja i  od zł. 35*-— 
S traaiak ! bez pazw alenia 1 i 8  atrzałew e. 
P r-  jmnją do napraw y wazalką broń, liczę 
tan ia , azybko I praeyzyjni* a ik n teezn izm , 
pod kiarew . fachowych sił. P o leca  a a  ae- 
zea amnnicję śrntan pa zŁ S2*— za 100.

J .B I E f lK D U S K U S & t a U
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Le karze  w  Polsce
W edług ostatnich obliczef np terenfo 

Polski p raktykuje 10.644 lekarzy , 3.157, 
lekarzy  den tystów , 9.554 akuszerek, 

o raz  1.923 felczerów . Na 10.000 m iesz­
kańców  przypada przeciętnie 3.3 leka­
rzy , 1 lełcarz-dentysta i 3 akuszerki.

Na teren ie  w ojew ództw  cen tra ln y ch  
praktykuje 2.589 lekarzy , 1.192 lekarzy - 
dentystów , 3.392 akuszerek  1 1.202 fel* 
czerów , na terenie w oj. w schodnich 
1.160 lekarzy , 473 lekąrzy-den tystów , 
883 akuszerek  ł 410 felczerów , w  woj. 
zachodnich . 1.493 lekarzy , 198 lekarzy - 
dentystów  i 1.118 akuszerek, na terenie 
woj. południow ych 3.067 lekarzy , 157 le- 
karzy -den tystów  i 2.860 akuszerek.

Nie trzeba  chyba dodaw ać, że w ię k \ 
sześć w  w ym ienionych zaw odach stano­
wi... mniejszość ż y d o u sk a .

Różnie byw a z  tą reklam ą
Sensację w  pew nych kołach now o­

jorskich budzi zgon znanej artystki, 
Vivie Teshm an. V ivie uchodziła za ży ­
cia za n ieprzebłaganą nieprzyjaciółkę i 
w rega m ężczyzn. Zdobyła sobie taką  
r iputację w  tym  kierunku, iż największą 
niespodzianką, którą sprawiła zwolenni­
kom swojego talentn, była wiadomość, 
że nieubłagana V ivit żyła  przez 15 lat 
szczęśliw ie z mężem pod jednym da­
chem. —

W  testam encie zapisała c a ły  swój 
dość znaczny m ajątek mężowi i dzie­
ciom. Jak  w idać z tego, gw iazdy filmo­
w e i teatralne muszą się uciekać w  o j­
czyźnie reklam y do różnych 1 ryzykow  
nych niekiedy środków , b y  sk ierow ać

Eifthfr Hwf M aE&hoSgŁ
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Wlrolog

(ułożył „John Ly“)
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4. WIEŚ ’+ . Zeoer [+’ Diun ■

5. WIEŚ ’+■ Drop '+'■ Cnot -
6. WIEŚ +  Ominie '+ Uda =

Z każdej trójki wyrazów  
przestawienia Kter utworzyć 
o podansm znaczeniu.

■ okres dzie­
jowy, 

interwencja. 
= poinformo­

wanie, 
proszę przez 
wyraz nowy

Proszę wpisać wirowo (kierunek zę- 
farowy) 14 wyrazów 9-cioliterowych. Po­
czątkowe litery tyeh wyrazów, oznaczone 
liczbami,, dazą aktualne rozwiązanie.

Znaczenie w r razów: 1, Aeroplan, 2. U- 
czestrik nielicznej grupy rządzącej, S. Ro­
dzaj przemysłu, 4. Kwiaty ' egzotyczne. 5. 
Odjęcie^ ściągnięcie. 6. Ceiebsi. 7. Orędzia 
papieskie. 8 Republika środkowo.am ery. 
kańska. 9, Zabieg lekarski 'około rany. 10. 
Sposób poliniowania. 11. Zjednujący k lien ­
tów (zamówienia) 12. Płaszcz lekki. 13. 
W-jd^SDad duży. 14. Handlarz starożytno­
ści.

Zagadki
(ułożył M. A. z  Del.)

■': ' . i. ' .
Gdy- ją wio»ny z dpi/, krasa, 
traty,-. —iztółą •»: wonna kwiacie. 
Ch ;nie po niej młodzież hasa, 
eldćradem jest dla dzieci.

'} •; n .
feSH- kieayś ścichną kłótnie, 
pojednania zorza błyśnie, 
znikrą błazny — zczezną trutni, 
brat-ją bratu znów uściśnie.

•/ Ul
Ki.fi.jest stała,■,dpi płynna, ;•
jednak miłą dobroczynną, ■ 
pożądaną i  gór rąk, lasów, 
w pnrzo feryj i yywczasów,

;■ ; • IV.
Cich’a — gładka, jasna lśniąca, 
tajemniczą' i zdradliwa.
Jak,,Jód--zimna lub gorąca,

!'• W-łćrtiie śWem ukrywa

Utyszedf z mour sch o d źiz  pola, 
zmierzch ~.ę jego rozpoczyna. 
Wnet stę skończy jego rola, 
bo zastąpi go _  maszyna. —

Przestawianka „wleJsKa"
(Ułożyła ,,Arja‘‘)

I. WIEŚ- Córa +  Ni =  równolatka.
2 WIEŚ ^ Danie +  Czop =  świadectwo.
3.' WIEŚ - Trony +  Lecz =  należność

(c =  ć) ,!

Z cyklii: „Szarady run.ansowa”
(ułożył „John Ly“)

3. Interes ratalny
— W szak nie masz na oczkach Ptąó. .

!zó*tych,
więc wldz.sz, co aię święci: 
że nie jest to kapryś li pusty, 
lecz kócham bez pamięci.,.

Na twarz jej wybiegły •umieńca. 
szkarłatne piąte - trzecie, 
gdy wargi gorące młodzieńca 
m usnęły ust jej kwiecie...

W oczkacl pierwsza szczerej 
jej zapłonęła śliczni'
— Pan sobie z nudów czas raz • cztery, 
a wszaa to... niestycznie.,:

— R a z . d ługi - trzeci przedmiot win.en 
być zwróoon bez debaty!
Ja godzę się, byś Cul* ninie 
oddawał mi... na raty.

Eltminatka leśna
(Ułożył „John Ly“)
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ji iż siódme w pełni sfyęj krasy: 
w polu się osiem i zżyna, 
wonią żywiczną tchną'asy. 
słychać plusk trzeciej w wiklinach.

Z czwartych fasola i grochy 
*w'esząją nabrzmiała strąki.

5>ił «A> stadko kuropatw płóchyrh
Kuli się w bruździe wśród łą k i.. 

Drugiego ni a nęci czar ten, 
ten nie sześć, co to przyroda: 
jakie w niaj cuda zawarte, 
jaka w niej wieczna moc m}jda?l 

Więc raz to, jak piąty na odsi! 
Wiodzie go .,klucz" nasz poczciwy,

. co to — choć bieda go tłaipsi —  
kocha swe łany i niwy.
Po odgadnięciu wyrazów, określonych 

w powyższym wierszyku, skreślić z riićh 
litery, wchodzące w skład klucza (wyraz 
7-Kterowy). Pozostałe litsry czytana ko. 
lejno dadzą rozwiązanie (12-literowe.)

Szaradka sezonowa
(uloż. J. K. ze Lwowa)

Raz - drudzy chłopcy raniutko zawczasu 
biegną boso w krzaki, ukradkiem do lasu. 
jak młode z d- ra-trzeclej sipuszczone ogary 
szukają, zbierają cale w dzbanki, czary.

Przettawlankf
(ułożył „Dejot z Droh-*)

I.
Przez kilku liter zręcznie przestawienie, 
w folwark zam ienisz zimowe odzienie.

II.
Końcówkę weź śpiewakowi 
i wsądź ją do środka: 
to dla graczy loteryjnych 
rzecz mila i słodka.

Rozwiązania z dopiekłem „Dział roz­
rywkowy" p-osim y r. idsyłać do Rsdakcjł 
naj ląlrj do środy 11 lip*» br.

Za traine rozwiązania wszystkich za . 
dań nagroda (interesująca powieść) do roz­
losowania.-

R z — ,zanla zadań z ur. 184.
Ellm loatka: Wrona, kosa, czyj, Neron, 

s.ny dozy., myszą. U  Wakacje idą. 
i,Klucz": Morszyn. .

Szarada,- Miła satyra, gdy sercem gry­

zie.
Zagadka lawinowa: A, la. lak, lallc* 

laski, Kalisz, pliszko, paszkwil.
Szaradkl: 1) Szparagi. 2) Baligród. 
Łamigłówka-. Kajak - ara-ootop-sos “  

Kaps
Szarada romansowa: Ero: i Psyche.

Rozwiązania nadesła li
za Lwowa: pp . Eug. Dworski,. a v u » 

Arja, E. Boczarska, inż. J. W„ M. Szy­
dłowska, J. Kwicz'0łł, Marja Dworska, 
Wład. G„ Ir-ka M. Zygmuntowicz. Stan. 
Krzywobłocka, I. Lewicka, Ćeś, Br. O- 
strowski, Józ, Kob9rwein, Zofja Fr Wan 
da Smolicka.

z Pozr Lwowu pp, I W ilkowa (Rze­
szów), ks. J. Domański (Drobowyźą), M. 
Potocka (Sanok), M. Lityńska (Przemyśl) 
Cz, M urzyński (Kraków), M. Kański 

' (Kraków), K. Jurkiewicz (Śniatyn), „Ol­
ga* (Jarosław), T. Szeliga (Tarnopol),. M 
Alezandrowicz (Dejatyn).

Nagrodę uzyskał p. Ti id c^ z  Dworski 
w Sanoku, Książkę wysyłam y.

Trucizna, nie oozostawiaiaca śladów
25 maja br, umarł nagle Henry George 

Chapman, wybitny chemik i profesor uni­
wersytetu w Sidney. Zasłabł \~ laborator­
ium, a symptomaty świadczyły o krwo­
toku mózgowym Przewieziony do szpitala 
Uczony nie odzyskał już przytomności. Le­
karze nie umieli ustalić przyczyny zgonu 
i wyłoniło się przypuszczenie, że zaszedł 
wypadek samobójstwa pvzy pomocy trud­
nej d > wykrycia trucizny Przypomniano 
sobie. ź9 profesor zwykł był się cnwalić: 
Mógłbym truć ludzi i nikłby tego nie w y­
krył.

Prawdopodobieństwo samobójstwa stało 
się tem silniejsze, że wykryto defraudacje 
profesora, który zarządza: funduszami Kró 
iewskiej Akademii Nowej Południowej

Walji i Australskiego Narodow-ego Towa­
rzystwa Naukowego. Pap’9ry wartościowe, 
należace do tego Towarzystwa, przechowy­
wano w banku. Mnie; więcej przed rokiem  
Chapman zabrał je do domu w metalowej 
puszce. Gdy przy szkontrum chciano Łaj. 
rzeć dio pusz-ki, profesor oświadczył, ż< 
zgubił klucz, ale postara eię.od  rady na­
dzorczej o pozwolenie jej rozbicia,

Chapman żyl rozrzutnie. .Mtał dwa 
m ieszkania w S id n ey ,-w illę  w  górach i 
trzy s mocbody. Papiery wartościowe zni­
kły bez śladu, a suma zdefreud^wana 
przenosi 30.000 funtów sztettingów. ‘

We wszystkich mieszkaniach Chapma­
na, a także w schowku, jaki. mtsżl.w klu­
bie, znaleziono zapasy trucizn.

Kto rzą d zi Anglią?
Ż powodu w yborów , jakie odby ły  

sie niedawno w  Tw ickenham  pod Lon­
dynem, zw rócił ktoś uwagę,- że więcej 
tam było upraw nionych do głosow ania 
kobiet, niż m ężczyzn. W odpowiedzi 
jedna r. gazet postarała się o cy fry  z 
szer igu innych okręgów . P raw ie  w szę­
dzie przew aża płeć piękna. Z okręgów  
londyńskich jedynie w  City mają w ięk­
szość m ężczyźni. W  cen.ralnem  South- 
w ark  już. bardzo blisko położonem, 
w iększość dam ska w y raża  sie cyfrą 3/4 
głosów. Lecz np. w  South Kensington 
do urny idzie dwa razy  tyle kobiet, co 
męzczyzn.

P oaobne stosunki istnieją przew ażnie
i na prowincji. Oto cyfry  z kilku okrę­
gów z w yraźną większością niew iast: 
Bighton — głosów  kobiecych więcej o 
22.741; Bournemouth (o 18.206); Has- 
tings (o 9.544); Cheltenham  (o 6.968); 
Bath (o 8.632).

W ogóle z reguły tylko tam, gdzie 
przem ysł jest najsilniej rozw inięty, 
p rzew ażają lub mniej więcej osiągają 
rów ność m ężczyźni. V W idnes w  Lan- 
cashire kobiety mają w iększość trzech 

głosów. W Cleveland jest mężczyzn 
więpej o siedmiu. C zysto przem ysłow e

Bajpr.aw - in - E 1 rness 
w ykazują T ryi^fna suprem ację płci 
brzydkiej. .
Le<ź p tzem ysł p rzem y sło w i,a is  rów n; 
W -D undee -kwitnh wyrób, 
ow ocow ych, przyczem  pracują główni* 
kobiety One też zjawiają się przy  
ur-nie.w  w iększości trzech -na dw ich  
m ęż c z y zn ... . . . . .

T ym  sposobem od dopuszczenia do 
nraw  w yborczych kobiet m źej-łat trz y ­
dziestu,. t., ,z. f l a p p e r  s, o ' śkiadzie 
Izby Gmin. rozstrzyga płeĆ R !ękna. M oż- 
naby powiedzieć, źe o n r  rząuz ' W . .Bry­
tanią, ty lko  trzebaby  naprzód udowou- 
nić. że rządzi Izba Gmin, a to  dosyć 
w ątpliw e.

*" " ' 11   i- j— "Ł -a

P o d - n  I e t ą
do nowych przedsięwzięć mogą 
być ogłoszenia „drobne"; c z y  
tajmy je więc stale przed odło­

żeniem

„ K U R J E R A - r ™

Ciekawostki radjowe
Radjr we Francll

Jak ogromna znaczenie ma radje we 
Francji i jaką vi-alką wagę przywiązuj^ do 
liego rząd fraiicuski, — o tem świadczy 
lajwymowniej preliminarz budżetowy na 
-ok 15(34. ś  ■ .

Prz iwidywany m ianowicie jest ogoiny 
vy datsk w  egrómnej suml® 125 mlljonów  
rankew, w  której to sam ie m ieści sl 
* m lljci ów na zeknpno 1 wystawianie 
iowych budynków, 55 m lljonów na tech- 
ilczne ulepszenia etacyj nadawczych, 30 
nlljonów na dalszą rozbudową sieci sta . 
lyj nadawczyoh.

Skoro weźniemy pod uwagę, Ż3 prze- 
ridywane dochody obliczone zostały tylkę> 
ta 70 milionów, — pokazuje się, że w cią- 
ju jednego roku budżetowego Francja 
iopłaca efektywnie do radja 55 m lljo. 
lćw  franków, (k. r)

„Treuga Dp i” w  eterze
Międzynarodowa konferencja radjowa, 

asa  oabyć się ma wkrótco w I.onclynie, 
trzy udziale 70 delegatów rozmaitych

państw, ma się między innemi zająć kwa.
tją polityki w radjo. Idzi3 o to, by radjo 

nie m ogło być narzędziem propagandy po­
litycznej. mogącej zakłócić przyjazne sto. 
sunki m'ędzy państwami i narodami W 
szczególności tematem dyskusji dotyczą­
cej ma być iigitacja polityczna, uprawi", 
na przez stacje nlemieokle na niekorzyść 
Ausżrjl.

Odnośna uchwala, której przyjęcie jest 
zapewnione, ma być skonstruowaną w ta­
ki sposób, iż na przyszłość b ,dzle rzeczą 
zupełnie w tłuczoną załatwiania porachun 
ków politycznych mlądzy dwoma pań«'wa 
m l na talach etarn.

Pozatem planowane jest zarganizowa- 
nie międzynarodowych słuchowisk (mu­
zyka, śpiew, recytacje, sztuki dramatycz­
ne. i  komedje, odczyty itp.) ilustrujących 
charakter i obyczaje poszczególnych naro­
dów. (k. r.)

Co kr?J to obynzsi
Jnk wiadomo, radjo--hichaczc w Łał ’ j 

Europie (z jedynym może wyjątkiem Nic-

rr.ieo) nie lubią audycyj politycznych. 
Przeważa zasada, iż radjo służyć ma roz­
rywce intelektualnej, dawać chwile wy­
tchnienia, Muzyka, śpiew, słuchowiska, 
wesołe skecze, odczyty i wykłady popular­
ne, wręszcia omawianie bieżących proble­
mów, — to normalny program audycyj 
radjowych wszystkich prawie stacyj.

Zupecni9 inaczej przedstawia się ta 
aferą w a na drugiej półkuli. Obywatele Sta­
nów Zjednoczonych lńpSą w radjo właśnie 
przedewszystkiem... politykę.

Prezydent Roosevelt porjuguje się czę­
sto i chętnie radjem, by do mikrofonu 
w y g łf  ić jakieś przemówienie polityczne, 
— a mowy jego stanowią zaw.ze na-j 
bardz.ej atrakcyjny punkt programu dla 
miljonów radiosłuchaczy.

Również i inni wybitni politycy i mę­
żowie stanu przemawiają często przed 
mikrofonem, słuchani zawsze z ogrom 
nem zainteresowaniem. Tak więc w ame- 
rykańskiem radjo na jpopulae-ni-ejszemi 
„gwiazdami * mikrofonu są politycy.

Obok tego daje amerykańskie radjo 
swym slucharzom dużo humoru, audy- 
ryj wesołych i lekkich Amerykanie h i. 
wierri wyznaią zasadę: „Śmiech to zdro­

wie, a  śmiechu tego trzeba jaknajwię 
cej w łaśnie w dzisiejszych, wcale niewe 
Sołych czasach. 'k. r.)

Kłady rozpowszechni się 
u nas ten zwyczaj

Tagranicą panie domu zrozum iał, 
już znaczenie radja dla siebie. Cora 
częściej m ożna tam słyszeć mniej wie 
cej takie rozm ow y: „P roszę przyjść d- 
mnie w  sobotę z córeczką. W spólnie po 
słucham y radja. Ale koniecznie o 5-tej 
bo słuchow isko dia dzieci rozpoczyn; 
się punktualnie". C zy napraw dę zawsz: 
m usim y zostaw iać dzieci na opiece ni s 
zaw sze < dpowiednich w ychow aw czy i' 
Dzieci lubią radjo i słuchając go zacho 
\vu:ą się tak, że nietylko pani łomu nie 
ma z niemi kłopotu, ale raduje się, wi 
dząc, jak pod w pływ em  radja rozwij; 
się ich chłonny um ysł l jak wzbogać: 
się w rażiiw ość ich m łodych serduszek

F.
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Moja znajomość z  Adolfem
Nie wiem , czy który z m iłych czytel­

ników tego artykułu zawarł już kiedy bliż­
szą znajomość z „Adolfem*1. Nie mam tu 
na m yśli owego legendarnego Adolfa^ któ­
rego imię samo działa na pewne... mniej­
szości, jak czerwona płachta na byka.

Nie, — mój „Adolf1* nie łest zgoła w o­
jowniczy, a nawet cieszy ię specjalnemi 
względam i tej wjaśnie mhiejszości. Warto 
się z nim zapoznać. Na to trzeba jednak 
jechać do Lubienia W ielkiego. (Wyciecz­
ka łatwa i niekosztowna, autobusem, ko­
leją, autem, czem kto woli i może....)

A przyjechawszy ne m iejsce — przejść 
przez prześliczny, starannie utrzymany 
park zakładowy (istna prześcieradełko) aż 
do leżąc°go nieco na uboczu kiosku, gdzie 
nowoczesna Hebe, młoda, zgrabna dzlejvo- 
j i  w przepisowym białym płaszczu, wdzię­
cznym ruchem podaje czekającym w ogon . 
ku kuracjuszom po szklance tego nekta­
ru. Spróbowałem go i ja... brrr!... mimo- 
woli przypomnieli mi się skośnoocy sy­
nowie „Państwa Środka**, dla których zgni 
łe jajka są najsmakowitszym specjałem! „

Specjał ci to —  przepraszam za wyra­
żenie, — porządnie śmierdzący, choć na 
oko wygląda tak niewinnie i apetycznie, 
ale że „specjał**, — to nie ulega wątpli­
wości. Toż jeden z wybitnych lekarzy 
lwowskich (jak mówią, najlepszy poeta 
m iedzy lekarzami) poświęcił temu zdrojo. 
,v i Adolfa cały poemacik, z którego od­

pisałem sobie takie uto głębokie senten­
cje:

Gdy cię młodzieńczych grzechów ciężar
dławi,

jedź do Lubienia, — „Adolf** clę wybawi. 
Nie są to bajki, iecz uczone wnioski, 
dp których doszli Dadler i Noskowski

radowe, elektro, i termoterapja, lampa 
kwarcowa, — a dopiero wyrobimy sobie 
przybliżone pojęcie o rozlegjel skali środ­
ków kuracyjnych, jakiemi dysponuje Lu­
bień Wielki.

Kto potrzebuje kuracji w tam zdrojo­
wisku, — to już jest rzecz sam igr chorego

Restauracja zakładów w Lubieniu Wielkim

Lubień Wielki: Zdrój Adolfa

Na szczęście ani ja, — ani nikt z uczest 
ników niedzielnej wycieczki dziennikar­
skiej do Lubienia nie odczuwał potrzeby 
tej kuracji... (Jed9n tylko kolega K„ świe­
cący potężną łysiną, wypił duszkiem kilka 
szklanek, _  co prawda, wstydliwie, na 
uboczu, — co też potem zapijał gorliwie 
doskonałemi nalewkami i winem,-.).

Przemiły, niezmordowany dr. Podsoń- 
ski, lekarz zakładowy, objaśnia nas uprzej 
mie, iż źródło Adolfa jest silną szczawą 
siarczaną o znacznej zawartości soli m ag- 
nenowych Jest ważnym i skutecznym  
czynnikiem leczniczym w dnie, reum atyz. 
mie, cukrzycy 'I innych, podobnych doleg­
liwościach. Zresztą jest tylko jednym z 

j tych licznych czynników, jakiemi Lubień 
" 'Wielki rozporządza.

Bo i czego tam niema? Kąpiele siar- 
czane, kąpiele z kwasem węglowym lub 
tlenem, kąpiele borowinowe. Mnie osobi­
ście zaimponowały zwłaszcza te ostatnie. 
W ydobywanie i przygotowywanie tej boro­
winy połączone jest z całym uroczystym  
ceremoniałem, z taką starannością, jakby 
tu szło conajmniej o szczere złoto. Ale leż 
naprawdę na wagę złota szacować trzeba 
wartość leczniczą tych kąpieli.

Drugim skarbem Lubienia j e s t ' zdrój 
„J.udwika**, źródło siarczane, nasilniejsze 
w całej Europie, o którym z entuzjazmem  
piszą takie powagi naukowe jak dr. Dietl, 
dr. Korczyński, dr. Sabatowskl i inni.

Dodajmy do tegj te wszystkie nowo­
czesne aparaty lscznicze, przypominające 
z wyglądu narzędzia jakichś wymyślnych 
tortur: oddział Zanderowski, emanatorjum

i jego lekarza. Tenże lekarz powie też, że 
pod względem wartości leczniczej 1 sku­
teczności Lubień Wielki wytrzymuje zwy­
cięsko porównanie z Franzensbadem, P isz. 
czanami, Trenczyńskiemi Cieplicami, Pyr. 
montem, Kudową i innemi znanemi zdro­
jowiskami zagranicznemi.

A kto już zdecyduje się na kurację 
w Lubieniu, przekona się, że również ra  
punkcie komfortu, wygód, najbardziej 
nowoczesnych urządzeń i rozrywek Lubień 
W ielki jest naprawdę zdrojowiskiem za- 
krojonem na europejską miarę. Prześlicz­
nie położone, słoneczne wille, rozrzucone

wśród 80-morgowego parku, okaz- ty dom 
zdiojowy z kasynem, bogato zaopatrzonem 
w czasopisma i dzieniki, duża biijoteka, 
— doskonała restauracja zakładowa i 
ogromna, widna sala na bal®, przedstaw i s. 
nia 1 zabawy.

Parę kroków dalej W ertszyca, niscr 
dalej ogromne stawy i ładny las... wszyst. 
ko, czego zapragnąć może duszę, aurac. 
jusza, co przez rok długi dusi się w cias. 
nych murach miasta, pozbawiony świeże­
go powietrza, słońca, w„dy i zieleni 
Wspomnieć jeszcze trzeba o doskonałej 
orkiestrze zakładowej, jakiej nls powsty­
dziłby się żaden pierwszorzędny loka.’ 
st JI: .

A przedewszystkiem cały nastrój, cala 
atmosfera, taka jakkoś dziwnie serdeczna 
i swojska. Zasługa to w pierwszej linji 
właściciela br. A Brunickiego, który ol­
brzymim wysiłkiem  i nakiadem pracy i 
kosztów postawił Lubień na dzisiejszym  
europejskim poziomie, — włożył w to 
dzieło całe ukochanie, całe serce. I serce 
to otwiera na oścież kuracjuszom: każde­
go zna osobiście, każdym sie interesuje 
równie gorąco i szczerze. Sekundują mu 
dzielnie energiczny, zapobiegliwy dyrektor 
Zakładu p. Duniewski. naczelny lekarz 1t. 
Pndsoński ze sw: milutką, młodą asv.
stentką dr. Wąsowiczówną. Prawdziwy to 
„Herou .  baba“, o ile idzie o ścisłe w yko­
nanie zabiegów leczniczych, przerażająca 
swą powagą i dostojnością, póki ,.urzędu- 
je“ w swym białym płaszczu. ..Prywatnie** 
zaś najmilsza towarzyszka, uprzejma, wy­
rozumiała, pełna pogody i radości życia, 
(Podobno nawet potroebu poetka.,. Jsiyns 
zresztą „okoliczność obciążająca'*...).

W ięc kiedy po parogodzinnym m iłyn  
pobycie wracaliśmy do Lwowa doskonałym  
i doskonale prowadzonym autobusem  
„Poiski Fiat**, — z prawdziwym żalem 
żegnałem Lubień, obiecując soDie zajrzeć 
tam znowu wkrótce, aby upoić się czy- 

J stem powietrzem, wonią rozkwitłych róż l 
i dźwiękami doskonalej muzyki (kr.)

PODSTAWĄ POWODZENIA PENSJONATU
T o  d o b r o

K A W A  i H E R B A T A 1

P. T. Zarządy pensjonatów zapewniają 
sobie stałe powodzenie u smakoszy, za­
opatrując się w powyższe artykuły w firmie

ED M U N D  R IED L

Cenniki na iądanie odwrotnie.
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Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘSC II 

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Gdy po kilku m inutach w rócili przed dom, zbiegła 

ku nim z w erandy  pani Stefania. Zasypała ich na po­
w itanie gradem  w ykrzykników  i w estchnień, dostoso­
w anych jej zdaniem do sm utnego obrzędu, k tó ry  miał 
sie w kró tce  -odbyć.

T a ta r  spoglądał co chwila to  na zegarek, to na ok­
na gościnnych pokoi, ciągle jeszcze zasłonięte. Pogrzeb 
miał wyruszjfić punktualnie o 10-tej z małej kapli- 
cm entarnej, do której 5 willi było 20 minut drogi na 
piechotę — a teraz  było już 15 minut po 9-tej.

— B ardzo panią przepraszam  — przerw ał pani 
Stefanii — chciałbym  jeanak wiedzieć, czy panowie 
D rzew ieccy już wstali, gdyż jest dosyć późno.

— O, z pew nością zaraz będą gotowi, przecież nie 
zechcą spóźnić się na pogrzeb! Karolciu! — zaw ołała 
dc pokojówki, której postać mignęła w  jadalnym  poko­
ju — czy  panowie D rzew ieccy dzwonili już o gorącą 
w odę?

— Nie, proszę pani -  odpow iedziała dziew czyna — 
i jak byłam  przed chwilą na górze, żeby  sprzątnąć po­
kój, gdzie spał pan doktór Ziembowski, to nie słysza­
łam, żeby się u nich 00 ruszało.

T a ta r zacisnął usta. G łę. oba, pionowa zm arszczka 
zarysow ała się na jego gładkiem czole.

— Może pani każe zaw ołać Tom asza — zwrócił się
do pani Stefanii.

— Karolciu, zaw ołaj tu zaraz Tom asza — poleciła 
pani Stefanja — naturalnie — mówiła dalej do T atara
 £e jeżeli oni jeszcze śpią, to to iest wprost okropne.
a  naw et to  nie w ypada i słuszn-.e zrobimy, jeżeli po 
ślem y Tom asza, aby ich zbudził

O czy ^ a ta ra , k tó re  spotkały  się w  tej chwili ze 
spojrzeniem Karola, m iały taki w yraz , że Karol p rzy­
stąpił impulsywnie do niego i szepnął:

— Jakto! pan sądzi...
— Że ich już nic nie obudzi? — rzekł cicho Ta- 

ła r — tak! ale miejmy nadzieję, że się mylę — doda’ 
pospiesznie.

— C zy mogę pana prosić — trzepała dalej pan 
Stefanja, z w a c a ją c  się ze słodkim uśmiechem do T a­
tara  — aby  pan zechciał wziąć udział w skrom nen 
śniadaniu, k tóre urządzam  tu po pogrzebie. Mam na­
dzieję, że majonez i zim ny pasztet będą dobre, bo po­
m agałam  sam a w czoraj Jadzi, żeby się lepiej udału 
i pewnie ze zmęczenia dostałam  tej kolki w ątrobow ej 
tak źle się czułam , że ten poczciw y doktór Ziembów 
ski został tu na noc i jeszcze o 12-te’j godzinie pytał s'c 
mnie orzez drzw i, jak się miewam. To taki...

P an i Stefanja urw ała, gdyż na w erandę wszed 
Tom asz i skłaniając głowę ruchem pełnym  godności 
w ydeklam ow ał:

— Jaśnie pani mnie w ezw ała!
— Zapukaj do drzw i panów  Drzewieckich, żeby 

się pospieszyli, bo już zaraz m usim y iść na pogrzeb — 
powiedziała pani Stefanja.

— Pójdziem y na górę z Tom aszem  — rzekł T atar 
do Karola.

Na pierw szem  piętrze Tom asz zapukał lekko do 
drzw i starszego pana Drzewieckiego, ale w  środku 
panow ała daiej zupełna cisza. T a ta r  zapukał natych­
miast do sąsiednich drzwi, i te raz  jednak nic nie prze ■ 
rw ało  ciszy. Nacisnął obie klam ki pokoi: drzw i były 
zam knięte z w ew nątrz  na klu :

— Niech Tom asz puka głośniej! — rzekł T atar 
i sięgnął do kieszeni. W yjął w ytrych , stale bowiem no­
sił p rzy  sobie dw a w y trychy : jeden, którym  mógł 
o tw orzyć każdy  zw ykłs zamek w  drzwiach, a drugi, 
mniejszy, do szaf, biurek i t. p.

Gdy na ostre pukanie Tom asza lów nież nikt ni“ 
' ''-^Dowiedział, T a ta r wsadził bez w ahania w ytrych  do

zamku; coś trzasnęło  i drzw i się o tw orzy ły . Tata 
w szedł do środka.

Duży, tęgi m ężczyzna, o siw ych, szczeci.iowatyci 
w łosach, k tó ry  leżał rozciągnięty na łóżku, oył nie 
wątpliwie m artw y, taksam o jak cier l.ow łosy rnło_dzie 
nec, nad którego ciałem T atar pochylił 5.:e w tl i  w® 
'óźniej w  w  sąsiednim pokoju.

Prom ienie słońca, w padającego przez okna, w któ 
ych T ata r podniósł rolety, odbijały się w csoło w  s^a 
ych kioszykach, umieszczonych na ścianie nad zwloką 
ni P aw ła  i M arjana Drzewieckiego.

10.
Oczy T atara  spoczęły na Tom aszu, k tó ry  blad} 

drżący, stał na korytarzu
— Niech Tom asz powie ostrożnie pani o tern, o 

.ię stało — zarządził SDokojnym grosem — i proszę ti 
la górę nikogo nie puszczać, póki nie zejdę na partej 
'o  policję trzeba też zaraz  telefonować.

G dy Tom asz odszedł, T ata i przeszukał spieszni, 
pokoje zm arłych, ale, jak był tego z góry pewien, ni( 
znalazł żadnych śladów  złoczyńcy. Z posępn:e ścu g  
niętemi brw iam i odm ontow ał w szystk ie 4 kloszyk 
w gościnnych pokojach i oddał je Karolowi, mówiąc

— Niech pan to w łoży  do sw ego safe-u w  banki 
— poczem dodał pocichu: — czem uż nie zabrałem  ic 
stąd odrazu, lw a dni temu! czuje się jakbym  sam by 
m ordercą!

—  Niechże pan nie będzie przeczulony. ■ rzek 
Karol — nikt nie mógr przeć eż przew idzieć tego no 
wego, ohydnego m orderstw ai

T atar po rząsnął w  milczeniu głow ą, po chwili za, 
powiedział:

— Oni obaj nie żyją zapew ne od dobrych kilki 
godzin, gdyż stężenie pośm iertne objęło już częściowi 
zwłoki, a plam y opadow e są  w y raźn e ; zamordowani 
ich niewątpliw ie w  ciągu ubiegłej nocy, ci oć dokładne 
godziny nie potrafiłbym  podać.

<C. d. n.)
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Paryskie „salony piękności
I J C o c e s p o n d e n ą a  w i o s n a  „ J C o c m a ” )

W

PARYŻ, w  czerw cu 
„Salony piękności", to jedna z tych 

specjalności P ary ża , jeden z tych  — bar 
dzo nielicznych dzisiaj — zaw odów , w 
których k ry zy s  ogólny nie dał się zu­
pełnie w e  znaki.

P a ry ż  bowiem sta ł się tą  M ekką, do  
której w ędrują ze w szystkich stron śwla  
ta kobiety — w  poszukiw aniu piękności 
i m łodości.

Bez p rzesady  m ożna powiedzieć, że 
w  Paryżu niema kobiet starych ,—  z 
lednem copraw da zastrzeżeniem : o ile 
kobieta posidda dosc pieniędzy na to, 
by oddać się w  opiekę salonów pięk­
ności... Bo zabiegi kosm etyczne są rze­
czą w cale kosztowną. N orm alny zabieg 
obejm ujący: ondulację, ira n i — i pediru 
re, m asaż tw arzy  „popraw ienie" orw i 
ł kąjjiel odtłuszczającą, kosztuje około

sześćset franków.
B yła a rty stka , Pauletie Duval, w ła ­

ścicielka znanego salonu piękności, w pro­
w adziła  system  inny. Przyjm uje o ia  
klientki na „kurację", trwającą 24 dni. 
Kompletne u trzym anie w  zakładzie, łą ­
cznie z  wszelkiemi pótrzebnemi zab ie ­
gami kosm etycznem i Kosztuje piękną 
sumkę 25 tysięcy franków. W  zamian 
za  to jednak klientka w ychodzi zupełnie 
odm łodzona, otrzym ując rów nocześnie 
pisemną gwarancję na siedem lat.

Że zaś zabiegi tego rodzaju są na­
praw dę skuteczne i dają w ręcz  sensa­
cyjne wyniki, — m am y na to w vm ow ne 
dow ody: słynna MistLnguett, Cecile Sd- 
rel, Colette, — w szystko  kobiety, k tó re 
p rzekroczy ły  już sześćdziesiątkę, a któ­
re — zdaw ałoby  się — posiadły tajem­
nicę „wieczne! młodości".

Kronika kulturalna

Cenne wykopaliska
k o ł o m y j a k i m  i t ł u n n a c k imw  p o w

W  gminie B rałyszów , pow. tłumacki, 
natrafiono na mogiły scy*ylskle, pocho­
dzące z  okresu 700 la t p rzed  nar. C hry­
stu sa  Zarządzone poszukiw ania dały  
pozy tyw ny  w ynik. M iędzy in. znaleziono 
l u s t r a  scytyjskie, złote kolczyki, naczy­
nia gliniane, s t r z a ł y ,  korale itp. D otych­
czas przekopano 6 mogił, niektóre 
o płomieniu 33 m.

Na' czele ekspedycji naukowej stoją

prof. U. T. K. Sullmirskl i dyrek to r Mn- 
zeum PoKuckiego w  Stanisław ow ie dr. 
Grabowski. ^

W  pow iecie' Kotomyjskim natrafiono 
w  czasie  robót ziem nych na dobrze za ­
chow any szkielet jelenia przedpotowego 
(cervus alceus) zupełnie skam ieniały. W 
zw iązku z pow yższem , zostaną Dopro­
w adzone w najbliższym  czasie dalsze 
kopania i poszukiwania.

Jakich środków  używ ają kobiety dla 
utrzym ania tego najw iększego skarbi:, 
są kom ety niepoprawnie łatwowierne 
1 niepoprawnie lekkomyślnie. Próbuią 
w szystkich środków , zalecanych im i *ei do robienia, 
przez znajom ych i przyjaciółki, nie z.i- |

młodości i piękności? Na tym punkc** 
Wahają się przed żadną ofiarą, żadnym  
wydatkiem.

A propos tych środków* m ała auten­
tyczna historyjka ,z ostatnich miesięcy. 
M ieszkała w  P aryżu  bogata Meksykan- 
ka, w łaścicielka pięknej wilii. Słynęła 
ona ze swej prześlicznej cery i ze swego 
dobrego serca: codziennie rozdaw a1?. 
między biednych trzydzieści litrów mle 
ka i dw anaście kotletów cielęcych 

T oteż biedacy oblegali tłumnie -lei 
willę,, błogosław iąc sw ą dobrodziejkę .. 
Aż do chwili, k iedy dzięki niedyskrecji 
służby w ydało się, że w  ow em : mleku 
piękna M eksykanka poprzednio co dnia 
się kąpała, — a mięso na kotlety  służyło 

okładów..
JEAN JACQUES

KIEROWNIK TARTAKU POSZIIKnfflRY
Wymagane pierwszorzędne siły, kwalifikacje fachowe i dłuższą 

jra!:tyka. Rozpatrywane będą tylko poważne oferty.
Szczegółowe oferty składać pod „Tartak 40“ do biura ogłoszeń 

T. Pietraszek —  Warszawa, Marszałkowska 115. . l?6ę

Ze speaui %uskich

Rezerwat przyrody na Babiii Górze
N ł puolicznem dorocznem posiedzę- 

ńiu Polskiej Akademji Umiejętności, kłó 
re odbyło się w  dniu 16 czerw ca b r ,  
p reza i prof. S tanisław  W róblew ski po­
dał do publicznej w iadom ości uchw ałę 
W alnego Zgrom adzenia członków  tej 
w ysokiej Instytucji naukowej, mocą kV5 
rej utworzony został na Babiej Górze 
reze rw at przyrody, będący zawiązkiem  
Babiogórskiego Parku Narodowego. O J 
nośny ustęp z przem ów ienia p. P rezesa 
W róblew skiego brzm i w  n as tęp u ^cy  
sposób:

„Ochrona przyrody Jest n iew ątpil- 
Wl< pierwszorzędnym postulatem  nauki, 
• lo  poza tam odpowiada także uczuciu  
poi zechnemn, uczuciu um iłowania przy- 
xody   i  ton plorwtaatak uczuciowy dy­
nam iką awoją doprowadził! do tego, żo 
w  ostanlch ozaaach ochrona ta stała się 
nakazem  prawa. Do m ajątków Akadem ii 
uleży od r 1824 Zawoła z północnym sto­
kiem  Babiej Góry. Babla Góra, droga dla 
m iłośników przyrody, posiada także dużą 
doniosłość dla nauki 1 stała się z Inicjaty­
w y Akademji przedmiotem badań nauko, 
wych, skoro tvlko przeszła na jej w łaz. 
ność. Nic też dziwnego, że zorganizowana 
ochrona przyrody zapragnęła wziąć Ją pod 
zwoją opiekę, a choć żądania jej może 
w łaśnie pod wpływem  owej przymieszki 
uczucia — szły daleko, Jednak przy obu. 
stronne] dobrej w oli nie było trudno dojść 
do r.orozumlenla

Na podstawie takiogo porozumienia 
W alne 7*gromadzenio Akademji w dniu 
72 marca, etwierdzając znaczenie. Jakie 
m a dla nauki ochrona przyrody 1 tworze­
nie rezerwatów, uchwaliło uznaó za rezer. 
wat obszar szczytowy Babiej Góry o Po­
wierzchni prawie 850 ha — obszar, któ­
rego znaczna część była dla poprzadnlego 
w ałM clela  źródłem dochodów.

Uchwała ta godzi postulaty naukowe 
ochrony przyrody z ogóinemi interesam i 
nauki. Którym służy majątek, Akademji, a 
równocześnie przyniosło zadowolenie n a . 
w et tym, którzy najżywiej odczuwają piąk 
no przyrody. Śmiem mniemać, że przez

io stało su, zadóśó Intencjom założycieli 
naszej In sty tuc ji, k tórzy  tw orząc ją  dla 
popierania czystej nauki Jednak nie sa­
m ą tylko czystą nauKą, ale ta k ie  naukę 
Jako przedmiot zainteree iw ,ń  społeczeń­
stw a m ieli na względzie,'*

27 czerw cu br. zakończono obrady 
Kongresu U kraińskich Kobiet. Nie ob 
szło się jednak bez zgrzytów , w ynikłych 
pom iędzy pos. Rudnicką, a D rzedstaw :- 
cielkami żeńskiej m łodzieży ukr. S tani­
sław ow a i pow. stanisław ow skiego. Cho­
dziło o to, że posł. Rudnicka nie dopu­
ściła do głosu te w łaśnie przedstawi- 
clelkl, z powodu... radykalnego Ich na­

stawienia. O burzone tern delegatki S ta­
nisław ow a i okolicy na znak protestu  
opuściły gremialnie obrady.

Szkoda, że posł. Rudnicka nie pozw o­
liła im mówić, dow iedzielibyśm y się na- 
pewno ciekaw ych rzeczy, k tóre  jeszcze 
rar: podkreśliłyby stanow isko ukraińców 
w  M ałopolsce Yschodniej wzgląd*m 
Państw a.

i i "  te M c
(er) W  program  odbyw ającego s ;ę 

dzisiaj (1 lipca br.) w e Lwowie zlobj 
.ukraińskiego" wchodzi defilada Soki- 
łów, k tóra ma przejść o g. 12 w  połudme 
ulicami: S try jską, Kadecką, Pełczyńską 
i z powrotem  S try jską na boisko „Sokiła- 
b ą t‘ka". Nie w iem y zresztą, czy  organi­
zatorzy  zlotu nie uzyskali pozwolenia 
na inną trasę

PorządeK pochodu ma być następu-

n in a b u r
p o l s k i / ^ u l j o n  w  k o s ^ U t h

Smaczny i odżyw czy buljon zdrowia na
i jarzynach.

Naturalna przyprawa do zup, sosów, 
JUZ WSZĘDZIE DO NABYCIA!

m ięsie wołowem, grzybach
1086

kasz, sałatek i jarzyn. 
CENA 1 kostki 10 grószy

Alarm y prasy żydow skiej
Lw ow ski ,D er N ajer M orgen" dono­

si: „w e wsi R óżanów ka pod T łuste m 
pow. Zaleszczyki dokonano krw aw ego 
napadu na rodzinę żydow ską Rubiii- 
sztajnów. Ofiarą napadu padł kilkuletni 
chłopiec Jakób Rubinsztajn, którego '* 
stanie ciężkim odwieziono do szpitala 
w  Zaleszczykach. W  ubiegłym  tygod­
niu podobny napad miał miejsce w e w s5 
N yrkow  pod T łustem  na rodzinę ży d o ­

w ską Kochów. W e wsi K orolówka o 3 
km. od T łustego w y li to .w  n c -y  szyby 
u miejscowego m ieszkańca Kapłana. W y 
padki te w yw ołały  w ielkie w rażenie w  
w śród okolicznej ludności żydow skiej.

Nie w iem y, czy wiadomości d z ień : 
° ik a  „D er N. M.“ Są praw dziw e, a także 
na jakiem tle m ogły się zdarzyć opisane 
w p a d k i ,  Domesienie „M orgen‘u" jest 
zby t lakoniczne.

jący : oddział row erzystów , orkiestra,
naczelnictwo, oddział h o norow i, a na­
stępnie okręgi: P rzem yski, S tanisła­
wowski, Tarnopolski i Lwowski.' ’.V okrę­
gach m aszerow ać będą oddziały  z n a ­
stępujących ośrodków:

1) w  okręgu Przem ysicim : Brzó.zóvu, 
Dobromil, Drohobycz, Lesko-, Lunaczów, 
Przem yśl, Sambor. Turka,. Jarosław .

2) w  okręgu S tanisław ow skim : B i-  
czacz, Horodenka, D olina/ Zaleszczyki. 
Kałusz, Kołomyja, Kosów, Nądwórna, 
Sniatyn, Stanisław ów , T łum acz.

3) w  okręgu Tarnopolskim : Brzeżn- 
ny B orszczów , Zbaraż, Zborów, Kopy- 
czyńce, Podhajce, Skalat, Trem bowla. 
Tarnopol, Czortkówi

4) w  okręgu Lw ow skim : BóbrKa, 
B rody, Gródek, Z y d aczó r ŻólKiew, 
Złoczów, Kamionka Strumił., - Mościsku, 
P rzem yślany, R aw a Ruska, Radzlechów, 
Rohatyn, Rudki, Sokal, S try j,-Jaw orów .

Nie w ątpim y, że spis tych oddziałów 
zainteresuje w szystkich  naszych ćzyl- !* 
ków  i całe społeczeństw o polskie Mało 
polski W schodniej.

P rogram  zlotu w ypełnia całe dw s 
dni, t. j. niedzielę i poniedziałek.

ZAKŁADY FRYZJERSKIE „a N-KA". 
Lwów, Kopernika 3, tel. 96 40. Fryzjc>
stw o polskie w ykazuje ostatnio — mimo 
kryzysu  — ogrom ną żyw otność. O ‘o 
doszła do skutku fuzja dwu znanych za­
k ładów  fryzjerskich „Kazimierz" i „An­
toni", k tóre  przeniosły się do wspólnego 
lokalu p rzy  ul. Kopernika 3 Celem tej 
fuzji jest jaknajdalej idące udogodnienia 
dla w ytw ornej klijenteli damskiej tia 
jącej odtąd do dyspozycji elegancki krkal 
w  samem śródm ieściu i ru tynow ane s 'ly  
fryzjerskie, celujące w  sztuce now ocze­
snego fryzierstw a. Niezależnie, ud o d ­
działu damskiego, w yposażyła tę* firma 
„An-Ka“ wspaniale >wó.i ódó^.ał męski, 
tak, że stąnow* 'w  sumie w ym arzena 
całość. (x)

Z M A M
środek na tłuste plamy 
Jasnych materjl — rodzaj „APHANlXONU”  £ £  0. T. Wincklera Syn, l w  o  * *

Rynek Ifl
570
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CODZIERMUESIEI
I

L i p c a  
W .ch. ■!. 3 g. 17 u .  
Zack. ił. 19 g, 37 m.

NledzHIa
Teodora 

P an i.d z ia łe ic  N.N.P.M.I

I

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

/kursu J-a od 15 m aja d'o 0 października). 
7.15 (p), l i  58, 15,15, (kursuje od 14 sierp* 
nia do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00,

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowics 5.10, 6.01, 6,50, 7.S1 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 <j), 12,2!)
(Lux*Torped& kursu je  wiórki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwca do 8 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem  25, 26 grudnia 1 2 l i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36 ?2,27 (Luz-Torped; kur­
sują tylko w  niedzielę).

W iedeń—P ra g a ; 11.22 (p), 21.00 (p)
5.10, 7.40, 14.25,

Gdynia: 17.12 <p>, 21,30 (p).
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p)
Poznań: 6.01. 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p).
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), &t10a 10.45 

17,12, 21.36.
Cieszyn: 17.45. ' i l •
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 mapa 

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja d > 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36. -

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 "(p), 0.15, 

3.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od 15 paźdzler. 

tiika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja d'j 6 października), 8.51 
'kursuje w  niedzielę Lux-Torped.a), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje Ód 15 maj‘a do 6 paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Luz-Tori eda). 15.21 (kursuje od 15 maja 
io  6 października). 18.15 23,05 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
TM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela 1. 7, „Faust“
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ATLANTIC: „Noc miłości",
ADRIA: „Przybędą",
APOLLO: „Kobieta orchidea1*. 
RAKATELA: . Rajski Ptak".

DOM ŻOŁNIERZA: „W esoły pechowiec" 
MUZEUMi nhczynne.
PROMIEŃ: „Dzika dziewczyna" i „Bu. 

ster nawaźyl piwa",
SŁONKO: „W ielka grzesznica", 
cT-TUKA: „Zła dziewczyna".
ŚWIT; „Mada.me Gulllotine", 
UCIECHA: ..Bund młodzieży". 
WANDA: „Nocny lot".

ŹAB ł/TKI — MUZEA — WYSTAWY

W A W E L
I. Kaiadra. zwiedzanie 10 — 13 i 14.30

— 17. w  niedz. i święta 12 — 13.30 j 14.30 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 gr. 'Wycieczki d.irosłych 
Greby król. Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razirn 1 zl. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew­
skie). Zwiedzanie Zamkn Królewskiego 
wstrzymane eż do odwołania.

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w
— 17 wstęp: Groby królewskie 1 zł. Skar­
biec 1 zł. W ieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14. wsięp 50 gr.

IV Rctnnda św. Feliksa 1 Ad a akta, Ka­
tedra Romańska św. Gsrcna wstęp 20 gr.

Wieża Marjacka codziennie 10 — 14. 
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE 
I. W ystawa kobierców m ahcmetańsklch  

ceram iki azjatyckie] 1 europejskiej, Ry­
nek Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. WsteD 1 zł.

U . Oddział lm. Emeryk’, h t. Hnttan 
Czapskiego W olska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14. Wstęp lzł. — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Dom i Muzeum im .J .Matejki 
ulica Florjańska 41. Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zl. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział im . Feliksa Jasieńskiego ul.

Kraków. 1 lipca.
D owiadujem y się, że do Izby R ze­

mieślniczej w  Krakowie kandyduje p. 
Andrzej Różycki, m asarz, k tó ry  dyspo­
now ał osobiście osław ionym  „fundu­
szem  prasow ym ", jak sam to zeznał w  
czasie procesu, w ytoczonego p rzez p.

M. D ąbrow skiego znanem u pisarzow i 
Adolfowi N owaczyńskiem u o artykuł 
„K rw aw a p rasa  1 w ieprze".

K m dydatura p. Różyckiego do Izby 
Rzemieślniczej w yw ołała  w szerokich 
sferach K rakow a wielkie zdziwienie.

Kraków, 1 lipca, 
W  piątek, o godz. 9.45 rozpoczęły  się 

w  Izbie Przem ysłow o-H andlow ej w  K ra­
kow ie obrady  kongresu ceram icznego. 
O oradT' zagaił prezes Stałej Delegacji 
inż. Alfred Dżiedziul, witając feprezen-

tan tów  w ładz, instytucyj gospodarczych 
i prasy , poczem zaprosił dc prezydjum  
pp.: Badurę, Ehrenpreisa, Mackiego, Po- 
radow skiego i Stopę. W  w ygłoszonych 
referatach w yrażono postulaty przem y- I 
słu ceram icznego.

„Targi halw aryjskie”

gr. 20. Za .p rze jazd  poza rtiiastó o-plaU 
w edług limowy. T ary fa  w chodź1 w  ży ­
cie z dniem 15 sierpnia b. r.

WYDAWANIE OBLIOACYJ PO­
ŻYCZKI NARODOWEJ. B ank Gospo­
darstw a Krajowego, oddział w K rako­
wie, podaje do wiadom ości P T. Sub­
skrybentom , k tó rzy  subskrybow ali 
wpłacili w kasach Banku ra ty  na P o ­
życzkę N arodow ą w  przepisanym  te r­
minie do dnia 5 m arca b. r., że 6 proc. 
obligacje Pożyczki Narodowej będz'e 
w ydaw ał od 1 do 14 lipca b. r. w  po­
rządku alfabetycznym  jak poniżej:

2 lipca od lite ry  A do Bo
3 ,, „ „ P  r >, D
4 „ „ „ E „ G
5 i, „ ,t U i, Ka
6   Kb „ Kw
7 » ii „ L i, Ł
9 „ „ » M „ N

Kraków, 1 lipca.
J z iś ,  o godz. 10.30 zostaną o tw arte  

W Kalwarii Zebrzydow skiej „Targi Kal- 
w aryjskie", pozostające pod p ro tek to ra­
tem  Księcia M etropolity Sapiehy. P ro ­
gram  o tw arcia  obejmuje: o godz. 10.30 
M sza św  w  kościele św, Józefa w  Kai 
w arji, o godz. 11-tej o tw arcie  T argów  
z odpowiedniemu przem ówieniam i.

Na T argach w ystaw ione będą w y ro ­
by przem ysłu m eblarskiego z Kalwarji 
Zebrzydow skiej, s to łkarstw a  z T arna­
w y, w yrobów  dzianych z Tyńca, ślusar­
stw a i kow alstw a z Św iątnik i Sułko­
wic, hafciarstw a z Ms.kowa Podhalań­
skiego. koszykarstw a z Rącznej i t. d. 
G łów ny nacisk położony jest na prze­
m ysł ludowy.

Szczepańska 11 I p. W ystawy sztuki pol­
skiej, Jap-ońskraj, dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze­
niami.

V. Oddział lm. Erazma Borącza Kar­
m elicka 51. Środy. Niedziele i Święta 13 
— 14. 'Wstęp 1 zl. — Kilimy polskie 
wschodnie dywany, broń, sprzęty, m alar­
stwo X IX  wieku. i

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
VI. W ieża Ratuszowa Rynek Gł. — Za 

bytki rzeźby polskfej w oryginałach k a ­
m iennych i odlewach gipsowych. Od. 
dział otwarty w niedzielę i w święta od 
ul Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 11.
12 W ycieczki i Szkoły tylko za uprzed­
ni em — conajmniej na 24 godzin — zgb -  
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na W .w elt
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. ud osoby, 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk i )  
otwarte w niedzielę i św ięta od godz. 10. 
do 13-ej, dla wycieczek i osCb zam iejsco­
wych także 1 w  dnie powszednie od B'Jdz.
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII B artaksn  za . 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, p:>łv;;ny na 
p.-enlacjach w puJoRźu bramy Fijr)Hr.«klcj 
Ct-aerty od 10 do 14. W sięp 50 gr.

KRONIKA KULTURALNA
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁO­

WACKIEGO. Dziś w niedzielę odegrana 
zostanie ope-a Gounoda „Faust", W  ope­
rze tej, opracowanej m uzycznie przez dyr.
B. 'Wallek - W alewskiego, scenicznie reż. 
St. Romanowskiego wystąpią gościnnie 
znakomici goście oper zagranicznych: Wik 
tor Brśgy, pierwszy tenor opery komicznej 
w Paryżu i oP. komicznej w Bernie szw aj. 
carskiem, uraz Antoni Gronen - Kubicki, 
bas - baryton scen amerykańskich. W  
partji sopranowej wystąpi nasza sławna 
śpiewaczka Ada Sari.

KOMUNIKATY
ZJAZD SODALICYJ UCZENIC S2KÓŁ 

ŚREDNICH W  FOLSCE. Pod proktektora- 
tem Księcia Metropolity Sapiehy 'odbędzie 
się w Krakowie w  dniach od 1 do 3 lipca ; 
br. Zjazd Sudalicyj uczenie szkół średnich : 
w Polsce. Zjazd rozpocznie się nabożeń­
stwem w kościele św. Anny, gdzie Mszę j 
św. odprawi ks. biskup Rospand. Po nabo- i 
żeństwie pochód do Domu Katolickiego, ! 
gdzie w. Złotej Sali nastąpi zebranie inau­
guracyjne. Sprawozdanie za 2 lata z życia i 
Sodallcyj uczenie przedstawi ks. prałat 
Chrząszcz, prezes Związku, poczem o  godz. 
12-tej odbędzie się uroczysta Akademja ku 
czci N. P. Marji, W  akademii weźmie 
udział chór Sedalise-k, chór Odrowąż" i 
chór męski „Lutnia" oraz kolejowa orkie­
stra symfoniczna.

WSTRZYMANIE POCIĄGU .,LUX - 
TORPEDA". Z powodu głównej rewizji 
silników wagonu motorowego ,,Lux-Torpe- 
da" wstrzymuje się od dnia 3 lipca bieg 
pociągów uruchomionych tym wagonem, 
na r.nji Katowice—Kraków—Rabka Zdrój 
 Zakopane i z puwrotem

WYPRAWA HARCERZA POLSKIEGO. 
Dnia 28 czerwca wyjechał z Krakowa har­

cerz Marjan Świtalski_ który udaje się na 
wędrówkę kajakiem na Kretę.

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIEL. 
NEGO POD KOŚCIÓŁ parafjalny św. Kazi. 
mierzą przy ul. Grzegórzeckiej odbędzie się 
w niedzielę o godz. 5-tej popoł. Poświęce­
nia dokona Książe Metropolita Sapieha.

ZJAZD SYBIRAKÓW W  KRAKOWIE. 
W piątek rozpoczął obrady Zjazd Sybira­
ków. Obrady mają się zakończyć w dniu 
dzisiejszym.

PODLEWANIE DRZEW. Zarząd m iej­
ski zwraca się z gorącym apelem do wła­
ścicieli realności przy ulicach zadrzewio­
nych, by w interesie ochrony przyrody i 
ogólnej zdrowotności wydali zarządzenia 
podlewania drzew, przynajmniej dwa razy 
dziennie, rano i wieczorem tj. w czasie 
kropienia chodników.

NOWA TARYFA DLA DOROŻEK 
SAMOCHODOWYCH: w  norze dziennej 
m iędzy godz. 6 a 23 na przestrzen i 1 km.
— gr. 20, za każde następne 333 m. - -
gr. 20. Za przejazd w  porze nocnej, m ię­
dzy godz. 23 a 6 na przestrzeni do 666 -n.
— 80 gr., za każde następne 222 m. —
gr. 20. Za postój za każde 4 m inuty —

10
11
1 2
13
14

>»

u „ R 
S „ Sp 
S r „ T  
U „ V 
Z „ Ż

P. T. subskrybenci winni p rzy  podję­
ciu obligacyj Pożyczki N arodow e, legi­
tym ow ać się dowodem  osobistym , ew en­
tualnie legitym acją urzędow ą, k s ią ­
żeczką w ojskow ą, książeczką Ka y
Chorych i t. p. lub dw om a świadkam i, 
należycie się legitym ującym i, gdyż po­
siadanie kw itów  ratalnych nie jest do­
statecznym  dowodem.

Audyc|e radiostacji 
krakowskiel

Niedziela. 1 lipca l£3ś.
8.30 Audycja poranna z W arszawy. 9.55 

Program na dzień bież. 10.00—11.57 Tr. 
z Gdyni. 11.57 Sygnał czasu, hejnał, kom. 
m eteor /logiczny. 12.10—14.00 Tr. z Warsz. 
i Gdyni. 14 00 Płyty gram. (muzyka popu­
larna). 15.00 Pogadanka dla rolników: inż. 
M. Siemiątkowski: „Praca przodownika w 
terenie". 15.15 płyty. W przerwie o 15.25 
Przegląd rynków produktów rolnych. 15.45 
„Opowieści orawskie Borowego", wygłosi 
ks. dr. Fr. Machay. 16.00 Polska m uzyka 
ludowy z W arszawy. 17.00 „Przez moje 
okno" — feljeton wygł. red. J. Bajsaro.
wicz. 17.10 19.00 Transmisje z Warszawy.
19.00 Rozmaitość, komunikaty. 19.10 Pro­
gram na dzień nast. 19.15—21.00 Transmi­
sje z Warsz. 21.00 Capstrzyk marynarki 
wojennej z Gdyni. 21.02 „Na wesołej fali" 
ze Lwowa. 21.45—23.30 Transm. z W arsza­
wy i Gdyni

ZMIERZCH  I Z R A E L A
M„ R O L I C K I S O O  
w  y  0  a  n  I «  lll«

po z n in o n o j e o n ie  i ł i  4*50
do nabycia

w Kantorze K ar je r  a, Lwów, Zimorowicza 10.
W ysyłkę na prowincję uskutecznia się po nadesłaniu należności zgóry 
a doliczeniem kosztów przesyłki w kwocie ri. 1-30 (Razem *ł. 5.80).

15983

w w m> * - v *.* t % . r  * •*. ..4yr,- ..........

W ioślarze z Poiski w liczbie.92, którzy brali udział w m iędzynarodow ym  
spływ ie naokoło Berlina (200 kJ m.) przed dawn. patacem  cesarskim

w  Poczdam ia.
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Przebieg uroczystości „wianków" w Krakowie
Kraków 1 lipca.

Są pew ne obchody w  Krakowie, któ- 
te  cieszą się u publiczności k rakow s­
kiej w ielką popularnością. Zaliczyć do 
nich należy przedew szystkiem  trad y cy j­
ny obchód „wianków". W e czw artek  
około 7-mej w ieczorem  odnosiło się 
w rażenie, źe „cały" Kraków  poszedł nad 
W isłę na w ianki". Oua brzegi W isły, 
most dębnicki, WaweJ — zaroiły się od 
mrowia ludzkiego. D opisała zarów no 
pogoda, jak i — humor. W esoło dysku­
towano na tem at — puszczania „w ian­
ków"...

Na znak  rozpoczęcia u roczystości 
baterja D.A.K., ustaw iona nad brzegiem  
W isły  oddała 20 strzałów. Defilada ło­
dzi klubów w ioślarskich w ypad ła  im­
ponująco. O bsady łodzi ubrane b yły  w  
kostiumy, nieraz dość fantastyczne (u. 
p. żaby).

Po defiladzie w ygłosił płk. Tom a­
szew ski przem ówienie o znaczeniu mo­
rza dla Polski, poczem nastąpiła  defilada

Kronika sportowa
Międzynarodowe zawody kolarskie.

Dziś odbędą się na torze Cracovii m ię­
dzynarodowe zaw ody kolarskie i za 
m otoram i z  udziałem  zaw odników  za­
granicznych. S tartu ją Chapalain (F ran­
cja), Ariet (Belgja), Szekeres (W ęgry), 
Maronnier (Francja), z Polaków  Szamo­
ta, Pusz i in,

W yścig kolarski o mistrzostwo m. 
K rakow a odbędzie się staraniem  R.K.S. 
„Legja" dziś w  niedzielę na trasie K ra­
ków  — W adow ice — Kraków. S ta rt 
zaw odników  o godz. 7-mej rano p rzy  
rogatce Borkowskiej. Rów nocześnie od­
będzie się bieg dla niestow arzyszonych 
na przestrzeni 25 km.

R egaty  międzyklubowe na W iśle. 
W  piątek, o godz. 14-tej o d by ły  się na 
W iśle m iędzyklubow e regaty , k tóre da­
ły  następujące w yniki:

Jedynki nowicjuszy: 1) Św lszczow - 
-ki (AZS Kraków ) 4:57.2, 2) Balicki 
(AZS K raków) 4.57.2.

Czwórki młodszych: 1) W KS Śm igły 
W ’lno 4,08.8 w. o. Osada OW SK zostałą 
w ycofana.

Czwórki klepkowe nowicjuszy: 1) 
K. S. ŻUAW W arszaw a 4:24.6, 2) AZS 
K raków  4:35.4.

Czw órki seniorów : 1) W KS Śm igły 
W ilno: Zaw adzki St., O strow ski, Za­
w adzki T., Zajewski W ł., J. st. „ZUM“ 
4:11, 2) OWSK 4:20.8.

Czwórki nółw yścigow e pań 1) AZS 
Kraków 4:44.6, 2) AZS Kraków II 4:57.6.

Dwójki: 1) Oddział W ioślarski „So­
kola" K raków  5:25.

Czwórki nowicjuszy: 1) W KS Śmig­
ły  W ilno 4:34.8.

Czwórki półw yścigow e nowicjuszy:
1) K. S. ŻUAW W arszaw a 4:11.2, 2) P o ­
licyjny K- S. K raków  4:28.4.

Ósemki: l)  W KS Śm igły Wilno 3:21,
2) OWSK 3:36.6.

Klasyfikacja ogólna: 1) W KS Śm igły 
Wilno 66 p. 2) K. S. ŻUAW W arszaw a 
16 p. 3) OW SK iU P. AZS K raków  8 p.
5) Policyjny K. S K raków  1. Panie: 
AZS K raków  5.5 p.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
POLSKI PANÓW

W dniach 7 i 8 lipca br. odbędą się 
w Poznaniu Xv  m rstrzostw a lekkoatle­
tyczne Polski w  konkurencji panów.

Okręg Poznański prow adzi intensy 
wne przygotow ania. M istrzostw a w yw o­
łały ogrom ne zainteresow ania nietyiko 
w Puznaniu, ale i na prowincji.
POJEDYNEK DOUDY Z HELJASZEM

Dziś w  niedzielę, na m iędzynarodo­
w ych zaw odach lekkoatletycznych w  
Berlinie, w ystąpią — jak donosiliśmy — 
Kusociński, Heljasz i Nowak. W alasiew i- 
czów na z powodu nadw erężenia nog' 
s tartow ać nie będzie, a P ław czyka Zwią­
zek nie w ysy ła  ze względu na jego słabą 
formę.

W  Berlinie ciekawie zapow iada się 
pojedynek H e'jasza z Czechem Doudą 
w pchnięciu kulą. W  zaw odach berliń­
skich startow ać będą najlepsi zaw odni­
cy siedmiu państw : W ęgier. Szwec.:;,
Polski, Czechosłowacji, Niemiec, Danji 
i AustrjL

„obrazów" w edług projektu A. W asllew
skiego (łódź podw odna „Ryś", kontrtor 
pedow iec „W icher", dźwig portow y, 
„Lajkonik", model kościoła M ariackiego 
itd.)

Oczywiście clou całego obchodu sta 
no w iły  różnokolorowe ognie sztuęzne: 
rak iety , m łynki, w odospady itp. Co pe-

Kraków, 1 lipca.
Obchód „Św ięta M orza" rozpoczął 

się dnia 29 czerw ca uroczystą M szą św. 
w  kościele Marjackim, odpraw ioną przez 
Księcia M etropolitę Sapiehę. Równo­
cześnie w  św iątyniach innych w yznań 
odby ły  się uroczyste nabożeństw a. Po 
M szy św . nastąpiło podniesienie bande­
ry  na Rynku Gł. O rk iestry  odegrały  
hym n narodow y. P rz y  banderze usta­
wiono honorow ą w artę  w ojskow ą. P rze ­
mówienie na tem at „Święta. M orza" w y ­
głosił prezydent m iasta dr. Kaplicki, po-

K raków  1. lipca.
Jak  w ynika ze spraw ozdania K.K.O. 

m. K rakowa za rok 1933, poważne su ­
m y przeznaczone są na subw encjonow a­
nie różnych organizacyj sanacyjnych. 
Taki „Strzelec" otrzym uje corocznU 
duże kw oty z funduszów Kasy, co 
nieraz było poruszane w  prasie.

Kwestionowano „prawo" Kasy w y ­
dawania pieniędzy na cele polityczne,

wien czas rozlegał się w  tłumie szmer 
podziwu na w idok efektodwnej g ry  świa 
'teł i kolorów. Mimo późnej godziny pub 
liczność w ytrw ale  sta ła  nad W isłą, za­
dzierając g łow y do góry  j po skończe­
niu obchodu z żalem opuszczała brzegi 
W isły, odpływ ając kilkoma strum ienia­
mi do domów.

czem w yruszył pochód,kierując się ul: 
Szczepańską, Podw ale, S traszew skiego 
na pi. Groble. Tu po przem ówieniu prof. 
Dyboskiego puszczono w ianek do Gdyni 
i w ypuszczono 15.000 gołębi poczto­
w ych. W ieczorem  w  R ynku Gł. w y św ie­
tlano filmy rzekomo „morskie". Niemałe 
zdziwienie w yw ołało  to, że filmy 
w spom niane niewiele miały wspólnego 
z morzem, natom iast m iały charak ter 
wybitnie partyjny. P rzez  cały dzień od­
byw ała  się p rzy  stolikach zbiórka na 
Fundusz O brony M orza.

jest to bowiem sprzeczne ze statutem  
Kasy 1 z art. 13 ustęp 4 rozp. Prez. 
Rzplitej z 13 kwietnia 1927 (Dz. U.R.P. 
Nr. 38 poz. 339), według którego zyski 
kasy oszczędności mogą być użyte „na 
cele użyteczności publicznej" tj. na 
szkoły, kościoły, szpitale, a nigdy na 
organizacje partyjne, jak „Związek Strze 
Iecki“ (5.300 zł!) „Związek Legioni­
stów " (3.000 zł!), „Związek Pracy O by-

mrnim h o r o s k o p
A. WOMONTH

dla lca idega  nankaw o 
•p racaw an y  p rzez słyn­
nego grafelegm -astro lega 
W em o ath s. N ap isz , pej 
dająe d a tę  a redzen ia , de- 
w iesz się , jak ie  ezekay. 
C ię im iany . Czy i k ie -ą  
masz pow odzenia *r spa-d 
w aek finansow ych, grz « 
i m iłości — w szy s t_ j, na 
c iem  Ci zataży. O kreśla  
c h a ra k te r , zdolności,prze- 

G ra fe lo g -a s tre lo g  znaczanie. W skaże na 
podstaw ia a s t r a l e g j f  szczęśliw e okresy  
czasu. N ra  de  30 ls te r ji  k lasow ej, g d s, s m ożna 
tak ew e  nabyć. N a koszty  z ęczyć 1 zł znaczki 
pocztow e. O sob isto  p rzy jęcia  codzienn ie . K ra­

ków , P iłsudsk iego  21. K1217

Funt szterling 26.60 do 26.80.
Frank szwajcarski 172.25 do 172.75. 
Marka niemiecka 198 do 203 
Korona czeska 21.75. do 22.

Giełda zbożowa
Kraków, 28 czerw ca. <  

Kursa ustalone na podstawie cen or-
■sntacyjnych ‘ TW •

' od
Pszenica dw. czerw, stand. 1925 19.50
Pszenica biata stand. 19.— 19.25
Pszenica targawa stand. 18.75 19—
Żyto dworskie stand. 13.— 13.25
Żyto targowe stand. 12.75 13—
Owies dworski stand. 15.50 16—
Owies targowy stand. 15.— 15.50
Jęczmień dworski 14.50 15.50
Jęczmień targowy 13 50 13.75
Łubin żółty do siewu 10.50 1 1 .-
Łubin niebieski do siewu 8.50 9—
Groch wiktorja poznań. 37 — 38.—
Groch zwykły jadalny 29 — 51 —
Groch polny pastewny 22.— 54.-—
Groch peluszka 15 — 19 —
Groch polny da siewu 26— 28—
Fasola biała cukr. Jasiek 4<Ł— 50 —
Fasola biała 28.— 3 0 -
Fasola klockowa 28.— 30—
Fasola długa 28— 2 9 .-
Fasola m ieszana kolorowa 20 — 21.- -
Fasola W achtel 22— 23—
Bobik pastewny 13.50 1450
Wyka ciemna 15 — 16—
W yka szara 13.50 14.50
Łubin żółty 9.50 10—
Łubin niebieski 8— 8.50
Siano słodkie 7 50 8—
Siano średnie 6— 650
Siano kwaśne 5— 5.50
Siano nowe 5—
Koniczyna pastewna 8— 9:-lu
'Koniczyna nowa 6.50 7.50
Słoma długa 3 20 3 5C
Stoma mierzwa luzem 2.75 3—
Słoma prasowana 3.25 3.5C
Mak niebieski z workiem 52— 55—
Kminek czyszczony 140— 150—
Ziemniaki stołowe 5— 5.50
Mąka grysik pszenny 39— '40—
Ma.ka grysikowa 0 25 36— 37 —
Mąka pszenna 45 proc. 0 45 35.50 36—
Mąka pszenna 60% pozn. 0.60 31— 32 —
Mąka żytnia ok. Krak. 55 24.50 25—
Mąka żytnia I. gat. 0-65 pr. 23.50 24 —
Mąka żytnia po 55% II. g. sitk. 16.— 16.50
Mąka żytnia razowa 18— 18.50
Mąka Żytna po 65% sitkowa 12 50 13—
Mąka żytnia I. g. 0-65 pr. 25— 24 50
Graham pszenny 25— 26 —
Otręby żytnie 10— 10.25
Otręby pszenne 10.25 10.50
Mąka czerwona z wor_ 13 50 14—
Pęcak fabr. z wor. 23— 24.—
Pęcak chłopski b?z war. 20— 20.50
Siekanka jęczm. fabr. 23.50 24 —
Siekanka chłopska 20 50 21 —
Kasza jaglana chłopska 34— 36—
Kasza tatarczana cała 45— 47—
Kasza tatarczn łamana 43— 45.—

Ceny orientacyjna wypośrod&owane 
przez Komisję notowań na podstawia nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i po-

w atelskiej Kobiet" i t. d.
Ogólna kw ota subw encyj, udzielo­

nych np. na budow ę „domu - pomnika" 
w Oleandrach, w ynosi dotychczas 36.15C 
złotych.

W ym ienione w yżej pozycje spraw o­
zdania K.K.O. m. K rakow a wymagaj" 
wyjaśnienia...

Obchód „Św ięta M orza"
w  Krakow ie

Z BRUKU LWOWSKIEGO

Zemsta wiarołomnej małżonki
(t.) Sensacyjną spraw ę rozpatryw ał 

w  ostatnich dniach lwowski W ydział śl. 
P . P. Oto w  ub. środę 27 bm 30-Ietnią 
Karolina Or ty łow a spotkaw szy w  parku 
S tryjskim  swego męża, z którym  nie 
żyje od kilku lat, w szczęła wielką awan­
turę, wywołując spore zbiegowisko. Gdy 
zjawił się zwabiony hałasem posterun­
kowy, Ortyl.owa poleciła aresztować 
sw ego ex-męża pod zarzutem zamordo­
wania niejakiego Józefa Danyluka, po­
średnika mieszkaniowego w  Truskawcu. 
O rty la sprow adzono do W ydziału  śl. i 
mimo, iż kategorycznie p rzeczy ł zezna­
niom żony, osadzono go w  aresztach, a 
rów nocześnie zażądano w yjaśnień od p >

KARKOŁOMNA I NIEUDANA 
WYPRAWA WŁAMYWACZY

(t.) Ub. nocy niew yśledzeni narazie 
sp raw cy  dostaw szy się z posesji p rzy  
ul. Rom anowicza 6 na dach Kamienicy 
pod n-rem 8 spuścili się po drabinie sznu­
rowej na balkon IV piętra a stamtąd 
włamali się do biur Soółki akc. Ekspor­
tu Jaj. Tam zabrali się do rozpruw aT a 
kasy  ogniotrw ałej, k tó ra  jednak oparła 
się wszelkim wysiłkom  w łam yw aczy. 
Radzi nie radzi po kilkugodzinnych pró­
bach niefortunni kasiarze opuścili biuro 
z próżnemu rękom a. Zawiadomiona p o r­
cja w szczęła dochodzenia.

KOSZTOWNY MECZ.

(t.) W ie lk i-am ato r sportu 11-letni 
H erm an Vogel (Żółkiew ska 74) chcąc 
bezpłatnie oglądać mecz na boisku S w -  
tezi w drapał się na pobliskie drzew o i

POLSKA WYTWÓRNIA

L. O D Ó W
KRAKÓW 

ul. Szewska 24 Dunajewskiego 7
P O L E C A  lody  aajlepazaj jalcaści w różnych 

im akach .

W łaściciel Antoni Chodziński
K 1248 Dolar 5.27 du 5.29, B. P. 5.26.

pytu.
Tendencja słaba, dowozy małe.

Komlaja notowań.

I sterunku P. P. w  Truskaw cu.
Po kilku dniach nadeszła odpowiedź, 

z które niezbicie w ynikało, że oskarże­
nie Ortyiowej jest w yssane z palca. 
S tw ierdzonem  bowiem zostało, że Da- 
nyluk popełnił samobójstwo na Pomlar- 
kach, dow iedziaw szy się, że Ortyloy^a 
z której niezbicie w ynikało, że oskarże- 
czasie gdy by ła  pokojówką w  T ruskaw ­
cu. jest m ężatką i że nie będzie się mógł 
z nią ożenić. Całe oskarżenie było zem ­
stą za to, iż O rtyl baw iący stale we 
Lwowie, porzucił osieroconą małżonkę. 
Zwolniono go też natychmiast z w ięzie­
nia, a przeciw jego żonie w ygotow ano 
doniesienie karne.

usadowił na gałęzi. T a jednak złamała 
się i chłopiec spadł, doznając złamania 
nogi i ogólnych potłuczeń. K aretka P o ­
gotowia odwiozła go do szpitala p i -  
wszechnego.

OSZUST MATRYMONjALNY
(t.) Do W ydziału śl. P . P . zgłosiła s!e 

K azim iera Brodzińska, k tó ra  zeznała, że 
niejaki Franciszek Cieślewicz, zam. przy  
ul. św. Zofji 80, wyłudził od niej pod 
pozorem zawarcia małżeństwa kwotę 
600 zł., a obecnie ani żenić się nie chce, 
ani pieniędzy zwrócić. P rzeciw  oszusto­
wi w niesiono do P ro k u ra tu ry  doniesie­
nie karne.

PODROŻ NA DACHU WAGONU
(t.) Funkcjonariusze kom isariatu ko!e- 

jowego aresztow ali w czoraj na Dworcu 
Gł. 22-letniego Tadeusza M ikołaja Choj­
nackiego za Jazdę pociągiem Nr. 901 
z W arszawy do Lwowa bez biletu. 
Chojnacki w  czasie przesłuchania p rzy- 

nał się, że całą tę podróż odbył na... 
dachu wagonu. W arszaw skiego tram pa 
osadzono w  aresztach  policyjnych.

GIEŁDA
Waluty

Kraków, 28 czerw ca. 
Dolar 5.27 du 5.29, B. P. 5.26.
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Nr. 19-26 zł. 1.50, Nr. 35-42 zł. 2.50, 43-45 3.-
„P LI M S O L K I w kolorze biołym, szcny;-.:, 

zowym i czarnym*

Nr. 35-38 . . . .  zi. 3.— , Nr. 39-45 . . . .  zł. 4.—
T R A M P K I  lekkie i wygodne z trwałego płótna 
J na gumowej podeszwie. —

Do nrszego letniego obuwia polecamy nasze 
lufowr wyiciółki. Skarpetki tenisowe i sportowe 

yT  już od gr. 40

w  i  Fii j m t
>■ i m rK

Niemirów-Zdrój
Pierw aztrzędny  pa [aaa t .R a i1 
b ljiko  łazienek , eiapła, zimna 
woda. kuchnia w ykw intna. ceav 
niskie. Jnlja C erd ic r. 20508

Morszyn
P ie rw szsrzęd ay  p en sjan a t »Ka- 
sz te lanka" inż. Błaehow skiej tuż 
•h o k  Zakładu Z drojow ego p o le­
ca p iękne  po k a ja , św iatło  e lek ­
tryczna woda biażąca w każ­
dym pokoju. K ochała djetetjrczna 
Cfcny um iarkowane. 1210

Orłowo Morsk e
pensjonat .Z B Y SZ K O " 3 m inu­
ty  od stacji, 5 m inut ad  p aż 
p e laea  jeszcze kilka welnyCn 
pokoi z utrzym aniem  po cenach  
konkurencyjnych. 1219

Worochta
Polski pensjonat „P ere lk k ” — 
22 kom fortow ych pokoi — w yk­
w intna knchnia w arazaw sks — 
w ytw orne tow arzystw #. Ceny 
konkurencyjne. 17235

Letni8ko-Sorezóv/ka „Dwór"
Kto p ra fn le  p raw dziw ego  odpo­
czynku, przyjem nie i tan io  sp ę ­
dzić w akacje przy rów noczes- 
nem obfitem  odżywianiu, w p ię k ­
nej, podgórsk ie j, les is te j okolicy 
wa dw orze, nałożonym  w parku, 
kępi* ' w Swicy. P ięeiok ro  ay 
nosiłek aa św iażem  m aśle. M ie­
sięcznie 100 zł. od po jedynczej 
osoby, dla rodzi 1 złożonych co- 
najmniej z 3 osób podam  cenc 
ryczałtow ą. Zgłoszenie urzy do ­
łączeniu  znaozka na odpow iedź 
K orczów ka Dwó:- poczta  Zura- 
wno. 17619

monoLiT

Skole
C hrześcijański pen sjo n at wśród 
lasu szpilkow ego, nad  O parem . 
P okoje  słoneczne. K uchnia d o ­
borow a. A d res  .W illa  na P laży*’ 

18985

Worochta
P en sjo n a t „Lii jana” , jasne pokoje, 
w erandy, w odociąg i, łazienki, 
stylow a sala, salonik, im iczna 
kuchnia. C eny  p isk lę . 20078

Horyniec-Zdrój
stacja  kolejow a w m iejscu, K ą­
p iele  — Siarę .ane — B orow ino­
we. W odoleczn ictw o wyl»< za 
sku teczn ie  i szybko w szelkie 
choroby renm atyczne, kobiece, 
przem iany m aterji. O kolica  lesi­
sta , —  p ark  —  ten is  — piękne 
vyci*ezk! — kąp ie le  rzeczne — 
dancingi —  kaw iarn ia  m uzyka 
zdrojow a. P ierw szorzędna  pen­
sjonaty  w k ład o w e  .K alistów ka 

„A leksandrów ka” wykw intnie 
■rządzone. Sezon już otwarty!

órzystajcie  x tan iego  S ezon j  
W iosennego. Infoi aacji udziela 
ap tek a  W  P an a  D obrzańskiego 
we Lwowie oraz D yr. Zal idu 
Zdrojow ege H oryn iec  — Zdrói.

17120

Piwniczna
Pensjonat "Zofijów ka", p a iż o n y  
nad Popradem , b liska kolei w 
zaciłznem , pięknem  m iejscu — 
p e lec i n o k e je  w raz z u trzy m a­
niem. K uchnia nn m aśle. C eny 
przystępne  20117

Roziucz
W illa „STA N ISŁA W A " _ p ięknie 
w śród lasów  blisko kąp ie li po 
.o z o ra  po leca pok a ja  ■ ba lko ­
nami słoneezno z o trzym ania 
C eny niskie. 20343

„Dzikuska"
D itok  e h ak  Jsrem eza  
tau i*  peko je  z utrzyi 
Z głaszania Lwów. tal.

poleca
anlem
10-76.
20345

Pod lasem
i nokeje  kuchnia n s  Is ta , w ia­

dom ość Lwów, Z adw órzańska
26 20314

Szybko i niedrogo. C o­
dziennie s p e c j a l n o ś c i  
60 gr. W ykwintne obiady 

1‘50. Ceny z obsługą.

Z fl K D P fl n E
Lwów, A kadem icka 24.

20350

Kosze podróżne
m eble koszykarsk ie, leżaki, k o ­
sze pod kw iaty  bajecznie tan io  
w p r t  z wytw. "Łoza" Lwów, 
Zyblikiowicza 45. 1148

Dwór
Sokole njSanem  —  całoroczny 
pensjonat d la letników  i em ery ­
tów. C eny n isk ie. P o cz ta  Łobo- 
zew  koło U strzyk, S tacja  U atja- 
nowa. Brandysów*. 90122

Potrzebny
lokal dwie ub ikacje w K rako­
wie, pzzy ul. D ługiej aa zakład 
pogrzebowy. Łaskawe zgłoszenia 
\u r ie r  Powszechny K raków, pod 
.G otów ka". K 12^9

Potrzebna
D anne  sam odzielna do  m leczarni 
z kaucją  zł. 300. Zgłoszenia Ku- 
rjer, K raków , Rynek b pod  „Fa- 

how*’1. K 1 2 0

Apteka
Skała pod Ojcowem, poszu­
kuje zaraz magistra, prakty-

„Newcgo"
Lwów, S en a to rsk a  7 tal. 36-51, 
czyści ściany, sufity , w ióruje 
posadzki —  cena pokoju  zł. 5.

1239

lta 3-latnia.

Zegarmistrzowska
wżerow a pracow nia M ieczysława 
Baranowicza C herążczyzna 14 
Lwów, w y k o n u *  najzaw ilsze ro ­
boty zugarm istrzow skłu  najtaniej 

17121

Specjalista
od odnaw iania m ebli antyeznyab 
JA N  KARABIN, Lwów, C ho- 
rążczyzny 11. x8869

Kufry
walizki, teczk i, to reb k i dam skie  
najsolidniej napraw ia, odnaw ia— 
Barasz, Lwów, Z im orow icza 7.

1943

Meble
do w szelkich po 
kojl n a jk o rzrstn ie  
nabyć można W WY 
TWÓRNI MEBLI
Zielińskiego, Lwów 
w podw órza. Stal-

Tanio
auknia bluzki, spódn ice , szla­
frok fartu szk i, pończochy, r e ­
form y poleca: S z e k a ls^ a , Lwów, 
H alicka  12. I. n ię tre . 975

M agazyn P ap ieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, te!. 34-30, 
poleca P ap ie ry  i p rzybory  te  
chniczne. 406

Naprawę
zegarków  i b lin te r jl  wykonuje 

reeyzyjnle , tan io  A lbin M utka, 
,wew, pl. B ernardyńsk i 3. Zabu- 

dow aaia  O O . B ernardynów . 2680

30043

Ekspedientkę
działu m ęsko .  modnago 

przyjmie Mydlarski i Brzo­
zowski, Kraków, Szewska 4.

30044

Kucharz
restauracyjny, kawaler, z 
llugoletriiemi świadectwami 
z lepszych d >mów. potrzebny 
zaraz. Z podaniem warunków  
i odcie świadectw: Tomaszów  
Lubelski, „Resursa1*. JfhU.i

Pomocnika
w kancelarii tartacznej, naj. 
lepiej z praktyką w branży 
drzewnej, lub absolwenta  
szkoły handlowej, poszukuje 
się od zaraz po kawalorsku. 
Zgłoszenia: Zarząd Dóbr Bo­
janów k. Niska. Nleuwzględ- 
nione be. dpowiedzi. 30046

Potrzebna
młoda, doświadczona, zdrjwa  
wychowawczyni do trzechlet­
niego i półtorarocznego 
chłopca. — Odpisy świadectw  
i warunki: Dr. Stuchłowa
Nowy Sącz. N!9uwzględnione 
bez odpowiedzią________ 30047

Szyby
okienne poleca najtaniej Fin* 
k e ls te in .  K ra k ó w , K rz y ż a  3. 
te le fo n  ‘ 29-03. 30009

Abażury
artystyczne. Lampy nowocze­
sne. Raty. 'Wytwórnia, Kra­
ków, Sławkowska 30, 30014

4 pokojowe
m ieszkanie ko„if.łrt, II. pię­
tro. wolne. POKÓJ z  b a llc o . 
nem, duży. II. p DF.OJ utre
blowany lub bez, I. p.. od 15 
czerwca Kraków, Micnałow- 
eklego 14. dozorca wskaże.

30026

Worochta
W ytw erny 46 pokojow y h o tel — 
p e n ije n a t „Złoty R óg”. N a jp ięk ­
niejsza położeniu, dobarow e t*~ 
wsrzystw o, w ykw intna k u ch n u , 
pokoj* słoneczne w eran d  we. 
zdała od kurzu i gw aru. O bok  
oloża P ru tu . 17256

Worochta
Mowoczeioy p e m jo n a t „O A Z A 1* 
ood zarządem  B. N iew iarow skie 
go z nowoczesnym  kom fortem , 
w każdym  pek aju  b ieżąca cie- 
Dła i zim na wode, r—łkany, le ­
żaki, łazienki, p ianino, rad jo , 
p ięknie położony nad P ru tem  
z obszernym  placom  — kuchnia 
wyborow a. Ceny niskie. Telef.
13 17557

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURIERZE")

Urządzenia
■świetlenia e lek trycznego , —- 
dzw onków , telefonew , grom o. 
ehrony, wykonuje ta n ie  i i idnie 
.E lek tra "  L ów, Pasaż M 'kola- 
scha t e ' 10.85 1144

Z ak ład  macha* 
n iczn y  

K azim ierza  
Kolanko w skiege 
wa Lwewia prze­
niesiemy został 
da nawego !o- 

PA SA Ż HAi SMANA 5 
[wejście od ul. Sykstuskiej 6] 
Napraw a aparatów  fetograficz- 
ayeh wszelkich systemów, 1146

POMOC LEKARSKA

Specjalista oho rób wanarycznych ! skórnych ora* kosmetyk

Dr. FISCHER
b. długoletni lekarz (i asyst.) klinik derm atologicznych 
w B orlia ie , P ra d z e  i W iedn ia  ord. od 9 —1, 3—7, 2665

Lwów, PLAC MARJACKI  10, II. pjąlro
drugie wejście z ul. S obiesk iego  2. — Tsl- 5 1-63.

ta lu :

Dam posadę

NOWOCZESNE MF.BLE STALOWE
do kulturalnego i mod» 
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie- 
zbędne, bo proste i tan*f

za pożyczenie1 lub złożenie kau 
eji od 3 —5 tys. zł. W ynagrn 
dzenie uzależnić jes t ed wv 
sokośei kaucji. Zgłoszenia „K ■ R o k , z a ł.  1 9 0 7 . 
r je r“ , K raków , R ynek Gł. 6 pi iii ?244 
„D obra posada", K20517

e m m g ifo M
Lwów, plac Bernardyńoki 15. teil. 47-9}

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R e k la m y w  te k ś c ie :

Na 1-szej s tron ie  . . . . . . .  zł. 1’50
Cała 1-sza s tr c n a    . „  1.200’—
Na 2-giej i 3-ej s tren ie  . . . . „  0’80
C ała  2 -g r lub 3-cia a trona  . . . „  800’—
na dalszych stronach  tek s tu  . . „  0’7Q
C ała strona  . . . - - . . . .  „  600 '—

R óżno  ro k ln m y :

K om unikaty  i a rtykuły  reklam ow e . ZŁ 1.—
Na stron ie  kronika rsklej . . . 0-80
W d odatku  lite rack o -n au k o w y m . 1 —
N ekrologi do ’100 m m .......................... 0’50

,, „ 30u , , ................. 0’8 l
„ powyżej 300 mm. , 1 —

O g ło szen ia  d ro b n o  t

O głoszenia za tek s tem  i mm. . . zł. 0’30
Na ost. stron ie  i w śród d rob . (6 łam.) „ 0’30
O g ło szen i' d ro b n e  za słowo . . .  „ 0’10
Matrymonialne . ............................ „ 0’20
Dla poszukujących pracy  za słowo „ 005
D robne ogłosz. przyjm uje się  tylko za gotów kę.

P o d staw ą  ob liczen i- ,e s t 1 m|m w 1 łam ie. Podw yżka-cen ogłoszeń może nastąp ić  w każdym  czasie i obowiązuie także  te  ogłoszenia, k tó re  zostały 
Zam ówione poprzednio , a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie  miejsca dolicza się 25 proc. — Za ukiad tabelaryczny  dolicza się 50 proc.
O głoszenia w numerach świątecznych ' niedzielnych (z da ta  poniedziałkową) knsztuia  o 701'!,, d r ożej

W ydaw ca: D. Maciejko. Czcionka :ii DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o. o. Lw ów , Mnch n a c k :e a a .4 Ł  - fliin au t rad. Marian. A cJ./',,..!-

U W A G I ;
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają tre re  
ogłoszenia, nie upoważniają do żadanii  zwroru 
gotówki ani też nie obowiąznia Adm inis tra ri i  
d-> bezp ła tnego  powlńrzenia  anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. l e k ia m a c ie  miejscowe u w zg lęd ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 3-miu 
od da ty  ukazania sie ogłoszenia. Za egzem 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia  
do numeru bież. przyjmui- się do godz. ]b-ej
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